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Czwarty dzień procesu brzeskiego 
[jlsze zeznania oskarżonych.- Ostre utarczki pomiędzy obroną i prokuratorem. 
r°s. Mastek wydalony z sali rozpraw.-Przewpdniczący odebrał glos pos. Bagińskiemu 
cioski, iakoby Marszałek Pitsutfskf S zeznawać w nrosesie. lalto świadek 

ku 
*Vch 

Warszawa, 29 października. 
0 0 z dzisiejszych o!sm wleczoro 
Przynosi wiadomość o tem, że 

^ 8*ałek Piłsudski, który dziś przy­
j - 0 Warszawy ma zjawić sie w są-
,. w charakterze świadka w proce-
* b r ^ k ; m . 

j> Warszawa, 29 października, 
'oipo biotem licznych rozmów przed 
djii„ ^ c i e m rozpraw w czwartym 
Vn 0

p5°cc8u są konfiskaty. Skonfisko­
wać ° w iem cały szereg dzienników 
fyt^ypb- i prowincjonalnych. Dowia-
NoL8?*' z e obrona zamierza inter-

u prokuratora sądu apelacyj 
ckiego, bowiem przewodni-; 0 Rudni, 

Vl t 'on| e r

1 " l a n o wski oświadczył, że spra 
1?0 • l?kat nie może mieć wpływu. 

M edzenie otwarto o i. 10 min. 10. 

z n a n i e posła Ba-
G gmskiego. 

Jwj. * zabiera poseł Bagiński, który 

Akt oskarżenia zarzuca mi, że 
H • ^[Ciszewskim, Andrzejem Stru­
g u . , uguttem wydałem odezwę 
, & . n > " ^ PW. 

inkryminowany u-ode X. P"ZVY i m ó w i : 

SH 1° u e r d z a m t 0 w s z y s t k o - Muszę 
I'ttn 0 rzeczy się zatrzymać, aHn-
'Jo 0 si; e stanowią centralny punkt ca-
p Lw a r . ź e n >a. W roku 1912 wstąpiłem 
^ n. . . W l e do związku strzeleckiego i 

cytuje 

Marszałek Piłsudski 
przubiił wczoraf do Warsiawu 

Warszawa, 29 paździcrn !ka 
W dniu wczorajszym o godzinie S 26 

powrócił z Bukaresztu marsz. Piłsudski 
w towarzystwie płk. dr. Woyczyńskie-
go i sekretarza poselstwa polskiego w 
Bukareszcie kpt. M. B. Lebeckiego. 

Powrót do kraju nastąpił ze względu 

dzia­na to, że klimat czarnomorski źle 
łai na zdrowie Marszałka. 

Lansowane w związku z przybyciem 
Marsz. Piłsudskiego wiadomości o waż­
nych posunięciach politycznych, mają­
cych nastąpić w dniach najbliższych, są 
prrez koła urzędowe dementowane. 

°dlX2et? d^eniem była Polska nie 
% nC a l * Polska ludowa, któraby 

Byję2^2 1 1^ dla pracujących. 
S l f i n a , kursach, na których wy-
SNiialSudski i ta n«ta. to dążenie 
& ia . a° 8i«* w tych wykładach. I po­
ił • y l e m P " M Piłsudskiego 
„ l l 4 i a | e

 a y do pracy konspiracyjnej. 
} \ ] t S w imieniu wielkiej idei fegjo-
w* ft»vśh!lCrowalcn> akcją dywersyjaą 

zawsze dążyli do Polaki pra 
TAR Mdm .Niejeden chłop miał przed 
ia 0 chło ^ o l s k i szlacheckiej i trzeba 
IŃ^ry a .°dciągać od Cara-dobrodzie 
lt' do t i , 2 n ' ó s ^ pańszczyznę, trzeba go 
\ t t ' e P o d l e g } P - o d c i ą ź a ć d ° i d e a l u P o 1 " 
^^ie^j^^deologję wygłaszał nam 

C i l ^ i " ł - ? r 2 ® c l l o d z i oskarżonydo ro-
7%"'"' sierdząc, że wtedy „Wyzv 
^°Wn W o ł a ł o wszystko i wszystkicn, 
'Mi z?p kraju. Ludzie w cywilu spęt­
ani Q a ma żołnierzy. Nasi ludzie złą-
^ r s i o

2 w i ^ k u obrony Ojczyzny robili 
*Su - n a ^ a c h . Wydaliśmy wtedy 
H \Y/'E m iMonów odezw podpisanych 
Hy^ w yzwolenie" i PPS. N P — ~ N A 

M /potrzebne, bo dawano 
u d s k i to rozumiał. 

nam pos-

Hi to co było złe, zamienić na 
dobre. 

eV: były idealne, ale cele póż-
êtn L p . l l sudczyków, były inne. Ich 

feWfti a tylko i wyłącznie władza. 
H u ^ e?ie" o przygotowywanym za-

nic uie wiedziało, i ke-
f ; to z tego miejsca stwier-
>.s*e „. . dzam. 
ii>«hV, l t a w i e n i e do Piłsudskiego po 
"* 4 0 { . fy lo pełne ufności, ale potem 

"sudskiego nie można było 3IĘ 

kontakt wszelki został zerwa* 

Incydent z Mastkiem. 
W pewnym momencie oskarżony Ba 

giński chce dotknąć sprawy Brześcia i 
przewodniczący przerywa mu. Wtedy 
oskarżony Mastek zaczyna z ławy krzy 
czeć. . ; ^ 4 ... 

Przew-: — Ja żadnych cwisżenru^ 
fów tolerować nie będę. Jeżeli pan 
Mastek jeszcze raz odezwie się, będę 
zmuszony go usunąć z sali. 

Mastek jednak nie słucha przewod­
niczącego i krzyczy w dalszym ciągu, 
dodając: 

Przewodniczący: — Niech pan Ma­
stek natychmiast opuści ławę oskarżo­
nych. 

Mastek ciągle wołając, wychodzi. Za 
nim natychmias wychodzi jego obrońca 
adw. Bardkowski . 

Przewodniczący zwraca sie z kolei 
do oskarżonego Bagińskiego: 

— Wobec tego, że nie usłuchał pan 
mego ostrzeżenia i powracał do te 
matu, którego poruszać nie pozwalam, 
odbieram panu głos. 

Bagiński siada. 
Wstaje jego obrońca adw. Graliński 

przewodniczący zarządza jednak przer- < 

wę a gdy adw. Graliński chce mówići 
przewodniczący oświadcza, że udzieli 
mu głosu, ale dopiero po przerwie. 

dejmuję się w ciągu pół godziny złożyć 
sądowi odpowiedni wniosek i wskazać 
licznych św ;adków. którzy potwierdza 
to wszystko co w Brześciu miało 
miejsce. 

Replika prokuratora. 
Na wniosek obrony odpowiada prok. 

Grabowski, twierdząc. ź,ą istotnie pra­
wo pozwala każdemu złożyć ••• zameldo­
wanie o przestępstwie, że istnieje w Pol 
sce cały szereg władz, które tego ro­
dzaju zameldowania wysłuchały. Ale 
od 9 września ub. roku każdy z oskar­
żonych mógł złożyć indywidualne za­
meldowanie, jeżeli czuł się pokrzywdzo 
ny tem. co się w Brześciu działo, a jed­
nakże tego nie uczynił, a czyni to do­
piero teraz w związku z oskarżeniem. 

Obrońca podtrzymuje poprzednio 
złożoną tezę, że akt oskarżenia został 
wytoczony właśnie na skutek Brześcia, 
podnosząc, że sędzia Diamand początko 
wo nie wiedział wogóle, z Jakiego arty­
kułu prowadzić śledztwo. Naprzód był 
art. 100, i art. 154, k tóry przewiduje ka­
rą 3-mlesięcznego wlezienia. 

— Nie wiadomo — mówi obrońca — 
co z tymi ludźmi zrobić. Wybrano wiec 
z kodeksu karnego dwa ar tyku ły : Je­
den najstraszniejszy a drugi najśmiesz­
niejszy. 

Po przemówieniu adw. Berensona 
wstaje jeszcze adw. Szurle] i adw. Ster-
I«ng. Przewodniczący oświadcza, że ta 
sprawa jest już wyczerpana, ale obroń­
cy mimo to koniecznie żądają, aby u-
dzielono im głosu. / 

Popierają oni wniosek swych ko­
legów z ławy obrończej, twierdząc, że 
sprawa jest za wielka, aby z niej robić 
demonstracje. 

— I proszę nas nie posądzać o to, że 
I chcemy zrob'ć jakąś przykrość i zło­
śliwość panom prokuratorom. M y so­
bie zdajemy doskonale sprawę ze skro­
mności ról oskarżycieli publicznych w. 
tej sprawie. Pan prokurator radzi nam, 
żebyśmy się skarżyli władzy admini­
stracyjnej. Więc jak to, będziemy się w 

Sprawa Brześcia. 

akt oskarżenia powstał tylko dlatego, 
aby usprawiedliwić Brześć. Jest to po-
prostu zniewaga pod adresem urzędu 
prokuratorskiego, jedną z wielu znie­
wag, jakie w ciągu procesu pod adre­
sem oskarżycieli padały i dlatego to po 
sunięcie obrony powinno być potrakto­
wane wyłącznie jako postępowanie de­
monstracyjne. 

Następnie obrońcy domagają się po­
nownie zbadan'a sprawy Brześcia, sąd 
jednak po naradzie wniosek obrony od 
dahł. stwierdzając, iż nie ma to nic 
wspólnego z oskarżeniem. 

Z powszechnem 
zainteresowaniem oczekiwane jest wzno 
wienie rozpraw- Gdy po pół godzinie 
sąd wraca na salę, ukazuje się na po­
dium adw. Graliński i oświadcza: 

— Wszyscy oskarżeni chcą mówić o 
Brześciu. Trzeba zrozumieć, że niema 
to charakteru demonstracji, 

Z kolei wstaje adw. Landau, który 
twierdzi, że wszystkie dotychczasowe 
zarządzenia, odbierające głos oskarżo­
nym były wyłącznie zarządzeniami 
przewodniczącego, a nie sądu Jako ca­
łości. 

— Nie wydaje mi się — mówi — aby 
zarządzenia te należały do zakresu za­
rządzeń porządkowych. Twierdzę, że 
istnieje iunctim między tym procesem a 
tem co się działo w Brześciu. Twierdzę, 
że akt oskarżenia wpłynął dlatego, że 
był Brześć, i że jest usprawiedliwieniem 
tego co się w Brześciu działo. To jest 

tak poważnem, Jakiem jest oskarżenie o 
zamach stanu i dlatego tego rodzaju wy i policji skarżyć na policję? Stoimy na 
stąpienie należy potraktować tylko Ja-1 stanowisku, że proces jest tylko zem-
ko demonstrację. Obrona twierdzi, ż e ; S j ą polityczną. 

Nowy wniosek obrony 
Z kolei zabiera głos adw. Berenson, 

który woła: 

—• Skarga była złożona. Była zło­
żona skarga u prokuratora apelacyjne­
go w Warszawie. Prokurator tę skargę 
otrzymał, ale przez 6 miesięcy leżała 
ona w szufladzie. Nikogo prokurator nie 
chciał zbadać a potem sprawę umorzył. 
A potem wniesiona została inna skarga 
do sądu apelacyjnego o przyznanie praw 
oskarżycieli posiłkowych. Ale ] to pozo 
stało bez echa. Radzi nam pan prokura­
tor zwrócić się do innego forum, do są 
du wojskowego. To nie są rady, a ra­
czej złe rady. My mamy rady inne, siu 

Zabiera głos adw. STERLTNG. Od­
piera on zarzuty prokuratora, iż oskar­
żeni nie składali skargi. Niema zresztą 
w tej mierze żadnego przedawnienia. 
Oskarżeni czekali na tę chwile, aby móc 
sądowi powiedzieć o tem, co sie działo 
w Brześciu 1 nic nie potrafi zdławić ich 

.'głosu. Cała Polska wiedziała Już daw­
nie] i wie Już teraz Jeszcze lepie), niż 
przedtem, co ma myśleć o Brześciu. 

Po wysłuchaniu tych wniosków sąd 
udał się na naradę. Po godzinnej nara­
dzie przewodniczący ogłasza następują­
co postanowienie: 

Decyzja sądu. 
— Sąd okręgowy postanowił, iż art. 

240 K. P. K., na który powołuje sję obro 
na, nie ma w tym wypadku zastosowa­
nia, albowiem ma on zastosowanie tylko 
wówczas, o ile chodzi o pierwsze zamel 
dowanje o przestępstwie wobec sądu, 
natomiast, jak sama obrona przyznaje, 
zameldowanie o rzekomem przestęp­
stwie było już przez nią składane. Szcze 
goły tego co się, rzekomo, w Brześciu 
działo nie mają znaczenia, dla sprawy o 
zamachu stanu i n]e przeszkadzają obro-

„. , n J e m ewentualne przeprowadzenie teł 
chamy naszego sumienia. Mamy prawo t e z y ^ ą C e n t n e r s z w e . 

teza obrony, i dlatego prósz*i aby sąd. żądać aby w Polsce było trochę tej f g j o s t a ć 

zechcal wysłuchać tego wszystkiego, sprawled Uwoścl 1 aby kawaler „°rła> , L j « 
|co się w Brześciu działo. Padło tu : r Małego" Witos, nie był traktowany g 0 j w powyższej sprawie chodziło o wy mu-

ust przewodniczącego, że dlatego nie podrzędnego bandyty, oskarżo-
wolno mówić o Brześciu, albow^m ł « J 1 . ' 
tych rzeczy sprawdzić nie można. Po- *°SO o mora. 

(Dalszy dąg na str. 2-eJ.L 
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szenie zeznań cofniętych następnie 
przez oskarżonych, czego oczywiście w 
te] sprawie zupełnie niema. 

Po ogłoszeniu tego postanowienia za 
blera jeszcze głos poseł Dubois i stwier­
dza: 

— Nieprawda Jest, Jakoby n'e skar­
żyłem się na to co w Brześciu się dzia­
ło. Były skargi i ia osobiście kilka Krot­
nie podnosiłem głos w tej sprawie. Poza 
interpelacja wniesiona do sejmu, usiło­
wałem drukować w kilku pismach moje 
wspomnienia, ale wszystko to było kon 
fiskowanc. 

Po tem oświadczeniu przewodniczą­
cy udziela głosu następnemu oskarżone­
mu b. posłowi Putkowl. 

Zeznanie posła Putka 
Z kolei zabrał głos pos. Putek. 
— Wysoki sądzie i pan, panie proku­

ratorze! — zaczyna swe przemówienie. 
Stoję na ławie oskarżonych z łaski pa­
na prokuratora, 

Stała się straszna zbrodnia stanu a 
ja jestem zbrodniarzem stanu a nawet 
śledztwa przeciwko mnie nie było. Mi­
mo, i i jestem młody mam za sobą 22 la­
ta pracy politycznej. Już na ławie gim­
nazjalnej doznałem z tego powodu repre 
sji ze strony władz szkolnych. Już od 
lat najmłodszych tkwiłem w ruchu lu­
dowym, jeżeli tego słowa „ruch ludo­
wy" wogóle można jeszcze bezkarnie 
używać. Stałem na czele „Wyzwole­
nia", które rozbić chcieli piłsudczycy. 

Doszło do tego, że klikok racja 
mnie proponowała rozbić stronnictwo 
ludowe, mnie zdrajcy stanu. Było to je 
szcze niedawno, a kiedy zwróciłem u-
wagę na to, co uczyniono Witosowi, od 
powiedziano mi: „Chwyciło sie chama 
za mordę i jest spokój". To jest odpo 
wiedź nowej szlachetczyzny. 

Oskarża sję nas, że dążyliśmy do o-
balenia rządu. Przeciwko jakiemu rzą­
dowi? — 
Miałem być referentem w sejmie w spra 
wje wyborów. Interpelacja zawierała się 
w broszurze p. t. „Korupcja, teror i oszu 
stwa wyborcze". — 

Kiedy zostałem zamknie 
ty w Brześciu zastanawiałem się nad 
tem,, dlaczego to się stało. Siedziałem 
w jednej celi z kolegą Pragierem i zrozu 
mieliśmy to. Stało się to za nasz referat 
o wyborach. Niektóro rzeczy przeciwko 
mnie miał stwierdzić starosta Konrad 
Dynowski, który tu się nie stawił pro­
sząc o zaliczkę na koszta podróży. Ja 
mu wierzę, że on nie ma pieniędzy, bo 
już nie jest starostą, tylko dependentem 
w jakimś urzędzie gminnym bo źle peł­
nił włożone nań obowiązki. 

Dramatyczne chwile. 
Oskarżony opowiada teraz o drama­

tycznych chwilach, kiedy' matka jego u-
mierała gdy on był w Brześciu. Nie do­
stał widzenia się przed jej śmiercią. 

- — Przyjaciele mol chcieli abym przy 
najmniej zdążył na jej pogrzeb. Wysłali 
depeszę „Brześć. Więzienie. Putek". De 
peszą wróciła z adnotacją „Adresat nie­
znany". 

Z kolei opowiada oskarżony w jaki 
sposób robiono u niego rewizję 

Putek opowiadając jeszcze o stara­
niach kół sanacyjnych dojścia do poro­
zumienia z opozycją dodaje, że w War­
szawie jest pokój nr. 253 w hotelu Euro 
pejskim który zajmuje inż. Hipolit Slł-
wicki, gdzie odbywały się właśnie usiło 
wania sanacji zjednoczenia z opozycją. 

— Ten proces jest procesem kl ik i 
pułkownikowskiej z przedstawicieli de­
mokracji Polski. Nazwisko moje i Pragic 
ra dopisał Składkowski na listę tych, kto 
rych Marszałek Piłsudski przeznaczył 

do Brześcia. Naprzód stwarza się fakt 
dokonany a potem stwarza się przyczy­
ny które mają go uzasadniać. 

Raz jeszcze powraca oskarżony do 
opisu dokonywanej u niego rewizji i o-
powiada, że dokonywano jej tak nerwo 
wo, że w biurkach zostawiono opaskę 
milicji. 

— Czyż to nie jest niedopatrzenie— 
pyta i wyjmuje z kieszeni opaskę, po-
czem dodaje: — może ją oddać teraz 
prokuratorowi Grabowskiemu. 

Przewodniczący przerywa: — Proszę 
nie ironizować i nie obrażać pana pro­
kuratora. Należy się zwracać do sądu 

Oskar.:— Ak t oskarżenia zwraca się 
przeciwko mnie więc ja mogę zwracać 
się przeciwko aktowi oskarżania. Nie 
wypieram się tego, co się mówi w Kra 
kowie. Oskarżony wyjmuje notatki i od 
czytuje swe przemówienie w Krakowie. 

— Mówi się, że wzywałem chłopów 
aby poszli z kosami i dokąd poszli t i 
chłopi? Poszli z kosami ale na pszenicę, 
żyto i owies. Mówi się, że nasza dzia* 
łalność wytworzyła 14 września, a ja 
twierdzę, że jedynie tylko Brześć wy­
tworzył, 14 września. 

Znamy 

te metody, znamy te hocki klocki. Przez 
insynuację chce się opinji publicznej u-
dowodnió, że Brześć był uzasadniony. 

Zeznania posła Sa­
wickiego. 

Po przemówieniu posła Putka zabie­
ra głos oskarżony Sawicki. Przemówie­
nie jego pod względem formy i treści od 
biega znacznie od przemówienia jego 
poprzedników. 

— Dziwię się — mówi Sawicki — ze 
znalazłem się na ławie oskarżonych z 
takimi godnymi ludźmi, którzy napraw­
dę Wiele zdzial&H. Jestem tylko skrom­
nym działaczem chłopskim i nawet na 
zjeździe w Krakowie nie byłem. Ak t 
oskarżenia zarzuca mi udział w 9 wie­
cach ale ja twierdzę, że tych wieców by 
ło 200. Za mo|ą działalność polityczną! n y C n , 
siedziałem już w więzieniu, ale zaaresz­
towanie 1 osadzenie w Brześciu było na 
wet dla mnie nowiną. 

Oskarżony opowiada, że na krótko 
przed osadzeniem w Brześciu siedział w 
więzieniu w Białymstoku. 

— Myślałem, że przetrzymają mnie 
tam bezpiecznie przez okres wyborów 

115' 
Ale nie, zostałem wypuszczony 8 

stępnie aresztowany na ulicy. Za»° 
mi kajdanki i wywieziono do B r z e S 

Oskarża mnie P°u 

ja, ale ja już kilkakrotnie przez P 
byłem oskarżony zawsze byłem °° |C 

wmniony. Nie mam do niej * a U | j , 
Wierzę, że i sąd nie da im wiary • 
tem Sawicki kończy swe przemów^ „ 
W ten sposób wszyscy oskarżeni * ' o i J 

swe zeznania. W dniu dzisiejszym D ? 

s p a d a 
(fiepuhltlza szrraicarsftar fest n> nowwńnuch 

ttudnośiactk finansowytfu. 
Nowy Jork, 29 października 

Sensacją giełdy wczorajszej był* 
gwałtowna 
zniżka kursu franka szwajcarskiego, 

który obniżył się o kilka punktów. Ta­
ka różnica w ciągu jednego dnia jest 
dla waluty szwajcarskiej wydarzeniem 
bardzo dawno nienotowanem. 

Obsunięcie się franka szwajcarskie­
go miało miejsce jednocześnie na gieł­

dzie parytkiej i londyńskiej, 

a nastąpiło pod wpływem 
wiadomości o trudnościach finansowych ] 

republiki Szwajcarskiej. 
Wśród finansistów ogólnie panuje 

przekonanie, że Szwajcarja przeładowa 
na była wkładami zagranicznemi, które 
z kolei lokowała w inwestycjach i prze 

myślę państw Europy środkowej. 
Wkłady były zbyt wielkie w stosun 

ku do pojemności organizmu gospodar­
czego i finansowego Szwajcarji. 

Obecnie kapitaliści zagraniczni za­
częli dość gwałtownie wycofywać swe 
kapitały, co stawia banki szwajcarskie 
w nieprzyjemnym położeniu. 

Aby zapobiec choć częściowo odpły 
.wowi kapitałów ze swego kraju Szwaj­
carzy wysyłają komisje finansowe do 
Austrji, Węgier, Niemiec, Czechosło­
wacji i Rumunji. 

przesłuchani świadkowie. 
Oskarżony Mastek w ciągu c a l 

dnia wczorajszego od chwili wyd 8 ' e" 
go z sali sądowej nie wracał na ł J 

oskarżonych. Po zamknięciu p r z ^ 0 . 
sądowego przewodniczący oświa^j 
że wydalenie Mastka obowiązywali [ 
ko na dzień wczorajszy i że dziś 
on już znajdować się na ławie os 

Arcytwór 
genialnego reży* e i r 

u 1' ii lin 
madaH 

SZATAN 

Jlieśeie p o m n e 
n a f f » i e d n i e f s £ f f m . 

CASINO 
Dziś I dni następnych! 

Epouea miłości, w której kobieta przez swą nrze-
szłość najgorętsze marzenia serca składa na ołtarzu 

poświęcenia p. t. 

I I 

GRETA GAR B O 

R O M A N S " 
W rolaeh głównych: 

GRETA GARBO, Łswis Słone 
N A D P R O G R A M : 

S f c Ł i LAURELi HARDY 
w arcyzabawnej komedji dźwiękowej p t. „ P I K N I K " 

oraz aktualności krajo*e. 

Początek seansów o godzinie 4-e j . 

Dźwiękowe Ostatnie dni! 
^^^i^SSSfS^ P r z c z 2 * d n i — 70.000.-— osób zachwycało się najlepszym polskim dżwięKO^c 

eiii 

R A N D ? 
K J N p „10-ciu z Pawia 

Ceny na wszystkie 
miejsca zniżone! Pamięlijl Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca.—Początek o g. 4-ej V 
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/ak się odbyły wybory w Anglii 
N b a r d z i e j z a c i ę t a i b r u t a l n a w a l k a . — Ż o n y i c ó r k i k a n d y d a t ó w a g i t u j ą . N a w e t d z i e c i 

w c i ą g n i ę t o d o w a l k i . — P r z y b o c z n a s t r a ż a n g i e l s k i e g o H i t l e r a . 
Londyn* w październiku. 

••Najbardziej zacięta i brutalna kam-
*>nja wyborcza jaką widziałem w clą 
?" swoich czterdziestu lat życia poli-
'ycznego" — oświadczył Henderson w 
w*ededniu głosowania. 

_ Jest to kampania metylko zacięta i 
jak nazywają ją Innni ale 

ża od 41 lat. to có rk i , miss Megen 
Lloyd George oddała się z płomiennym 
zapałem ncofitkt zachwianej sprawie 
swego ojca. „Pójdę zawsze za tym sa­
mym szefem** (swoim ojcemi — w y ­
krzyknęła na jednym * wieców w 
Lnagefni. 

Ktoby myślał, że tylko dorośli oboj 

miejsca na miejsce, ł pod tym wzg lę - ' premiera swoim samochodem, oddała 
dem osoby prywatne zgłaszały swój dc dyspozycji człor.ków rządu narodo-
akces. Miss Poddle Ne ;snvsa, młoda a r , wego sześć sanr.Ltów turystycznych 
tystka, która nieraz woz.:3 obecnego i dwa razy tyle autouiobilów. A. 

"le S i k f ' w a n a r 6 w n i e ż tak. że Anglja ' ga płci walczą ze sobą przy wyborach 
Wvhnr d o t a d c z e * o ś Podobnego.; w Anglji, jest w biedzie. Do zawieru-

bvł dr. . . - ^ F ! 1 * 1 . Przyzwyczajony ;chy wyborczej wciągnięto nawe dzieci. 

Styjj^^letncmu wyborcy, komu odda* 

^ds&y wyborcy ubiega się 
snę i r v v a t y s t a { socjal'sta, to Jest Ja-
do . ! .° . C z y wiste. Lecz oto liberali o « z l l 
beraii o r 6 w a ź w t r z e c h Krupach: li­
na) , , . n a r °dow l (grupa sir John Simo-

"beraii (grupa Herberte Samucb>. 

MOLIKO 
w^zk 
Jorca 

miet?£
 t

/
z e c h s t r

onn ' c tw . najstarsi pa­ i p a r t j a konserwatystów ma od lat zor­
C J ,

1

S
, K

»
 c z a s y

; Edy tylko dwa | ganizowany obóz młodych „Young Br i ­
razern

 d o r o z

K
r y w

W wyborczej. Tym t o n s " który l iczy 60.000 chłopców I 
falan" .

 w

,
 s z r a n k ! P °

s z l a , c h c a f a ! dziewcząt. W ciągu ostatnich dni mr.ż 
sie i Ł ? e . 1 T A K IATWO

 z a r J c n t 0 W . a ć , I na było nieraz oglądać w Londynie i 
na prowincji imponujące pochody tej 
młodzieży, przeciągającej ulicami z 
transparentami portretami kandyda­
tów, chorągiewkami, przy wtórze pies" 
nl patriotycznych. 

Brutalna obecna walka wyborcza 
skłoniła pozatem wielu „leaderów" do 
otoczenia się gwardią przyboczną, zło 
żoną z wysłużonych bokserów, którzy 
jak cień chodzą za swoim panem f chle 
bodawcą. Zwłaszcza nie mógł się bez 
takiej gwardji pokazać na żadnym z 
wieców sir Oswald Mosley, twórca no­
we] partji i który na gruncie ang.el-
skini pragnie odegrać rolę rlUiera. 
Zawsze gorące i burzliwe jego meetin-
gl kończyły się najczęściej walką bok­
serską wszystkich przeciwko wszyst­
kim. 

Każda partja korzystała również w 
możliwie najnowszym zakresie z wsnół 
czesnych środków technicznych. Mik­
rofony i głośniki przetransnrtowały n-e 
skończona ilość mów. radjo państwo­
we mówiło aż do zachrypnięcia W ła ­
ściciele samochodów oddali masowo 
swoje wehikuły do dyspozycji partyj 
rządowych, 'rozwożąc kandydatów na 
w :ece i zwożąc wyborców w driu gło 
sowama. Napracowały sic i samo'otv, 
które w :elu mówców i pomyków wy ­
najęło, by szybciej przerzucać się z 

Obot* Prawowierni (Lloyd Georga). 
"To nowa partja sir OswaUh 

komuniści i labourzyścl naro-
2 a j " l u . r y m przywodzi Mac Donald. V któ 

rola, J F ' . w l a ^ c a i e i t niezwykle czynna 
w , iaką odegrała kobieta angielska 
t V t ° D e c nvch wyborach. Prawda, że pod 
C.YzKlędem Angielka należy do naj 
t V r ? 2 : e J emancypowanych, lecz do-
d a,£ C Z as. jeśli jako wyborczym i kandy 
r , J a . miała ^wszelkie prawa wyborcze, 

"y-ej występowała jako agltatorka. 
w p łaszcza dla polityka nic nic zasta 
t ^ m o c y , z laką mu śpieszy żona 

Najlepszym agentem wybor-
:o C O r P r e r n l e r a b y i a ' J ak przedtem je-

ko ft!?_racowniczka I entuzjastka swe-
Ww ó , r k a Ishbel Mac Donald, wlenia 
, h

D 0.'Pracowniczka I entuzjast... 
etr?1Ca h e z względu na takie lub inne 

Przekonania polityczne i ich meta 
*vii y * 0 n a *° k crowała kampanją 
ra »? rczą w Seaham, gdzie kandydatu-
- Donalda 

ataki. I jeżeli naogół żony gór-
c l e , ' " ^ uonalda wystawiona była na 
•" K < e ataki. I jeżeli naogól żony gór-

tego okręgu ławą szły za by łym 
co* . e r n labourzystów, jest w tern 

C a ^n.ecoś zasługi tej przywiązanej do oj 
cie^.atorki, która z oddaniem i zapar 
Ort "i S,C sieb e nl>sla „dobre s łowo" 

S°jnu do domu. 
' c S w ! n r ó w n 1 ; * miał oddaną sob ;e 
S\vnii,3- współpric*. '" vc.\i w oso.-jie 
5 ? ^ k l Betti . L l o j d George jest 

.r ale ma żon.? i córkę, które za 
fcśll P r o w a d z i l y kampanie wyborczą. 
^ D ani Lloyd George j i s t już nieco 

.°wana tern wszystk :cm, b'nrąc u-
^ w życiu pol'tvcznctr swego m?-

^ a b ' n e t R z e s z y r a d z i 
W u n i f ź r a m i padióiąf 

fi.,. Berlin, 29 października. 
n,e n n e t ^ z e s z y o d b y I d z t ś oosledze 
^blaft" Ó r e m " ^ a k d n n n s i <-'*e rl"ner Ta 

Świeża 
cera -
to prawdziwe 
piękno] 

Pierwszym warunkiem piękności 
— jest staranne pielęgnowanie 

cery zapomocą mydlą specjalnie 
w tym celu wytwarzanego. 

Znakomite mydło, które zada­
cie swoje spełnia w zupełności, stoi 
do Pani dyspozycji: — PAlMOUVE 
—mydło z najczyściejszych olejów 
roślinnych. Wytwarzane z oleju 
owoców oliwnych, palm i orze­
chów kokosowych. 

Należy tylko stosować regular­
nie słynny dwu-minutowy zabieg 

U. 1,20 

PAlMOUVt, — a spostrzeże Pani 
do jakiego stopnia używanie mydła 
PALMOUVE przyczyni się do zacho­
wania, młodej, delikatnej i pięk­
nej cery. 

Colgate-PaJmofwe, Sp. \ ot. 
vi. Rymarska 6> Warszawa 

MYDŁO PALMOLIVE 

Po zwycięstwie konserwatystów. 
Spodziewana mowa Mac Donalda.- Kiedy utworzony zosianie nowy gabinet? 

Londyn, 29 października. 
(Polska Aitcncia lclegraticzoa> 

Według ostatnich danych, ogólna 
liczba głosów oddanych za rządem wy­
nosi 14.240.937 w tern 11.867.697 za kon 
serwatystaml, 338.517 za grupą Mac 
Donalda, 1.949.485 za liberałami, popie­
rającymi rząd. 

Przeciwko rządowi oddano łącznie 
7.316-839. Na ogólną liczbę 30.158.967 
uprawnionych głosowało 20.852.104. 

Paryż, 29 paździentka. 
Specjalny korespondent .,Le Jour­

nal" na pokładzie „I le de France" dono 
si. że wczoraj otoczenie premjera La-

c Wi | j l D°ruszono poraź pierwszy od jya la omawiało niemal wyłącznie przez 
' ° w Z ak°nczen'a konferencji waszyng ,cały dzeń wybory angielskie, przy-
Uej. ' e J sytuację w polityce reparacyj- czem jednak sam premjer powstrzymy 

Iwa ł się od jakichkolwiek komentarzy.. 
•MBJB 

Londyn, 29 października. 
Przywiązują tu wielkie znaczenie 

| mowie, którą wygłosić ma Mac Donald 
na bankiecie który wyda Lord Major w 
dn. 9 listopada. Zazwyczaj premjer rzą 
du angelskiego wygłasza na tym do­
rocznym bankiecie mowę polityczną, 

i lecz tegorocznej mowie Mac Donalda 
przypisują szczególną doniosłość. 

Uroczyste otwarcie parlamentu od 
będzie się nazajutrz po bankiecie. 

Londyn, 29 października. 
Dziś popołudn'u zbiera się gab'net w 

celu omówienia powstałych naskutek 
wyborów kwestyj. 

W kotach miarodajnych panuje przy 
puszczenie iż nowy gabinet składać się 
bedz'e z 20 członków i że Mac Donald 

' zamierza ustalić jego skład w ten spo­
tu 

sób, aby interesy narodowe jak 
resy pracy były równomiernie 
zentowane. 

i inte-
repre-

Londyn, 29 października 
Mac Donald przyjęty był dzisiaj ra 

no przez króla na przeszło godzinnej 
audjencji-

iiwtiiiiiiBBiiMBiiiBiiiiiiiiiir niBiiiim i I-III i niiiiiiawi iiniwiiimiiMi u HIifiiMBi <• iTuniifiimaniiiiMiMUin MihfM imam nm i i i 

Uniwersytet krakowski zamknięty 
•toclł* pomiędzy młodzieżą żydowską a e n d e c k c - c h a d e c k ą i r / ^ J - ^ ^ K S ^ Milkli siuftenfów runnnch 

QJ Kraków, 29 października. | 
^rs;,t i a °negdajszego trwają na Uni 
^ ' e V e S e J aKiel lońskim w Krakowie 
^ Kod; ®° z a ^ ś ć t y c h d o s z i ° wczoraj 
?ludehł 2 j n a c n wieczorowych. Jeden ze 

s , ; ^ katolików zaczepi miał Ja-) 
"a C q ; c l , aczkc uniwersytetu, żydówkę. 
b°^an • s ł ą p i ( - * m i a ' w obron'c puszko 
r*\.. n e ' jeden ze studentów żydów-akt 
?a°RnU J e ? t ł z e o s o D i s t a ta sprzeczka 
tyyd.2;'a s : ę i niepokoję ogarnęły cały 

D r a \ v n ? r ? c n o s , v s-e nawet na wydział 
n y i filozoficzny. 

medyczny a w dniu wczoraj-

Gmach uniwersytetu stał się terc- ' 
nem licznych starć m'ędzy młodzieżą, 
kłóra podzieliła się na dwa obozv: Je­
den żydowski a drugi endecko-chadec- \ 
ki . I 

Rektorat uniwersytetu wywiesi ł na 
drzwiach zawiadom'enie, że w sprawjc 
środowego incydentu toczy się obecne 
dochodzenie w rektoracie, przyczem 
winni zostaną ukarani. Młodzież żydów 
ska chciała nawet wczoraj udać s!e 
rektoratu, lecz przeszkodziła ten 
dzież endecko - chadecka. D( 
tern do starcia, w czasie któr 

nastu studentów zostało rannych. Nale­
ży zaznaczyć, że między młodzieżą u-
wijają się agitatorzy, którzy nie mają 
n'c wspólnego z uniwersytetem. Walczą 
cych rozdzieliła policja. Wczoraj po po­
łudniu rektorat wywiesił ogłoszenie za­
wiadamiając, że 
WYKŁADY ZOSTAŁY WSTRZYMA* 

NE AŹ DO ODWOŁANIA. 

W związku z rozruchami młodz !ez 
idecko - chadecka wysunęła żądan'e 
mmerus clausus" 1 domrga się zwłok 
'dowsklch dla prosektorium. 

Londyn, 29 października 
Według ostatnich obliczeń, blok 

rządowy będzie rozporządzał w no­
wym parlamencie 555 mandatami, opa 
zycja zaś 55. Niewybranych jest jesz­
cze 5 posłów. 

O p i n j a f r a n c u s k a . 
Paryż, 29 października. 

Francuska opinja publiczna omawia 
obszernie wyniki wyborów ang!elsk'ch. 

I Przeważa naogół zdanie, że winny one 
i wywrzeć niezawodny wpływ na wyoo-
I ry do parlamentu francuskiego, które 
i odbędą się w roku przyszłym. Wg, ty-
Igodnika „Gringoire" wpływ ten hędz'e 
•niewątpliwie korzystny. Usumęcie na 

- te 
oraz 

klęska socjalistów są to dwa fakty, któ 
re Francję winny tylko cieszyć. 

Wrażenia w J a p o n j i , 

Tokio, 29 października. 
Prasa tutejsza, jak również kierow­

nicy polityczni jednogłośnie wyrażają 
zadowolenie z wyników wczorajszych 
wyborów w Anglji. 

Panuje tu ogólna opinja, Iż wybory 
te wskazują na zdrowe nastroje panują­
ce wśród ludności angelsklej oraz ua 
jej zdecydowaną wolę odzyskui \ przo 
dującego stanowiska w św'ecle. Jest to 
przejście od idealizmu socjalistycznego 

ido rzeczywistości patriotycznej. 
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C O U S Ł Y S Z Y M Y P R Z E Z R A D J O 
dziś, w piątek, dnia 30 października 

Polski Z w . Ping-pongowy 
w Ł o d z i . 

Już od kilku lat omawiana jest w pra 
sie sportowej sprawa powołania do ży­
cia Polskiego Związku Ping - Pongowe-
go. Do tej pory jednak mimo usilnych 
starań działaczy sportowych nie dało 
się zorganizować tego związku. Dopie­
ro obecnie sprawa ta stała się zupełnie 
realna. 

Dzięki staraniom Łódzkiego Okręgo­
wego Związku Ping -Pongowego odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę w sali 
YMCA w Łodzi konferencja poszczegól­
nych związków okręgowych, która ma 
celu utworzenie Polskiego Związku 
Ping-Pongowego. 

W konferencji tej obok przedstawi­
cieli Łodzi uczestniczyć będzie delegat 
Krakowa dr. Hornung, delegat ze L w o . 
wa red. Przybylski oraz delegaci War­
szawy. Siedzibą nowego związku będzie 
prawdopodobnie Łódź, która w pjng-
pongu wykazuje najwięcej bodaj inicja­
t ywy . 

Przygotowania do sezonu 
z imowego. 

Nieliczne w Łodzi sekcje łyżwiarskie 
i hokejowe rozpoczynają już pracę przy 
gotowawczą do sezonu zimowego. Już 
w nadchodzącą sobotę odbędzie się wal 
ne zebranie sekcji hokejowej ŁKS-u. W 
nadchodzącym sezonie zimowym posta­
nowił ŁKS uruchomić na własnym bois­
ku stałą ślizgawkę oraz baisko hokejo­
we. 
Przed meczem Hakoah-ŁKS. 

Niedzielne spotkanie Hakoah-ŁKS o 
puhar i o tytuł moralnego mistrza Łodzi 

rozegrane zostanie o godzinie 11-ej 
przed południem na boisku WKS-u, Ł . 
K. S. wystąpi do zawodów w ligowym 
składzie. 

Wielka honorowa nagroda 
spor towa. 

Dorocznym zwyczajem odbędzie się 
niebawem posiedzenie jury w sprawie 
przyznania Wielkiej Honorowej Nagro­
dy Sportowej, ufundowanej przez Pań­
stwowy Urząd W. F. za najleepszy wy ­
nik sportowy uzyskany przez sportow^ 
ca polskiego w sezonie bieżącym. Na 
grodę tę otrzymali do tej pory: Konopa 
cka, Petkiewicz i dwójka wjoślarsKa: 
Budzyński i Mikołajczyk. Obecnie naj­
poważniejszym kandydatem na rok 1931 
jest Janusz Kusociński. 

Polska encyklopedja 
spor towa. 

Komitet redakcyjny Polskiej Ency­
klopedii Sportowej przystąpił już do pra 
cy. t W skład komitetu wchodzą: pułk. 
Kiliński, dr. Mielech, radca Maltze, dr. 
Orłowicz, kpt. Sośnicki, nacz. Suski, 
mjr. Ziętkiewicz i pułk. UIrych. Przewo­
dniczącym komitetu jest gen. Roupert. 
Niebawem powołany zostanie komitet 
ogólny, złożony z przedstawicieli zwiąż 
ków państwowych. 

Kusociński zaproszony 
do Belgjl . 

Brukselski klub Union St. Gilloise or 
ganizuje na wiosnę r. p. bieg na 3 kilo 
metry z udziałem Kusocjńskiego i La-
doumegue. Kusociński w biegu tym weź 
mie udział jeśli uzyska zezwolenie P. Z 
L. A. 

Italj i 

DONŻUAN FORTEPIANU — ARTUR] W pierwszych dniach lipca każdego 
RUBINSTEIN—PRZED MIKROFONEM, toku zjeżdża do Krzemieńca ponad 

o w io r> D ir^crnUni* dwieście nauczycieli, którzy pod kierun Rozgłośnia Łódzka P. R. transmituje k t e m ł a r ł l A w j ; n „ ; „ W 7 * k „ r *v mu 
dziś, w piątek, dnia 30 października od 
godz. 20.15—22.40 koncert symfoniczny 
z Filharmonii Warszawskiej, w wykona­
niu Orkiestry Filharmonii, pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga, z udziałem Artura 

kłem fachowym przechodzą kursy ma 
zyczne, podzielone na różne stopnie 1 spe 
cjalności. 

Przedmioty kursów są: solfeż, zasa­
dy muzyki, harmonia, kontrapunkt, en 

uerK-d. z 7 ^ ' « ™ cyklopedja muzyczna, t. i. nauka o for-
i którym wykona koncerty mach'i historja muzyki, ponadto śpiew 

chóralny, metodyka nauczania śpiewu A-dur W. A. Mozarta 1 F-moll Chopina. 
Rubinstein jest — donżuanem forte­

pianu! Gra jego strojna jest w nonsza­
lancko zarzucony płaszcz dźwięków, w 
pióropusz zdobnej frazy, wspaniale rzu- ' 
cone koronki pasażowe. I 

Tkwi w niej zmysłowość o bardzo 
męskim charakterze czarująca śpiewem, 

szkolnego, gra na skrzypcach 1 fortepia­
nie. 

Całokształt nauki rozłożony jest na 
trzy lata. Audycje koncertowe, organi­
zowane w letnim okresie w Krzemieńcu, 
tworzą zamknięty cykl. 

Dalszym ciągiem pracy prowadzonej 

Sport Konny 
na terenie D O K IV. 

(I) Dzięki inicjatywie oficerów szta­
bu D.O.K. IV — na terenie Łodzi inten­
sywnie rozwija się sport konny. 

W dniach 24, 25 i 26 b. m. odbył sie 
w Łodzi wielki raid konny, którego ce­
lem było uzyskanie przez zawodnikom 
warunków do otrzymania państwowe) 
odznaki sportowej. W raidzi* wzle'0 

udział 84 zawodników, w tem 6 pań < 
pułkownikowa Haberlingowa, p. Cefl' 
drowska, pułk. Bogusławska, p. Lands-
bergowa z Tomaszowa, kpt. Grabowska 
i por. Sadłowska. 

W skład komisji sędziowskiej .wen* 
dzFli ppłk. Mikefadze, ppłk. dr. Świecki i 
rotmistrz Gałachln. 

Impreza wywołała wielkie zaintere­
sowanie. Zorganizowana ona była MS 
raid gwiaździsty, na który wyruszy" 
zawodnicy ze wszystkich garnizonów 
D.O.K. IV z trzech startów: ze Skier m--

tonem mięsistym I głębokim, gra rytmem ; 

sprężysta, z zalotnemi grupettami, jędr- w Krzemieńcu w letnich miesiącach, bę 
na soczysta bez załamań psychicznych, a ą . s a ° ^ y w a « c e S i e r a z n a miesiąc 
pełna swady w wystąpieniu. i audycje radiowe. | ~ . ^ ; Cokolwiek trra Piihincfein nnsi ce«he1 , P i e r w s z a z nich odbędzie się dziś, w,w ic , z Piotrkowa i z Łodzi. Metę piej* cokolwiek gra K j ^ ^ ^ n r t cecBO m ^ d n l a ^ p a z d z i e r n i k a 0 go&z. 1 5 2 5 s z e f f 0 d l l { a z a w o d o w wyznaczono w Ty 

16-05. jmaszowie Mazowieckim. doką J 

Programy tych audycyj radiowych nicy zaczęli przybywać juz o 
zawierać będą odczyty z zakresu teorii 

sztuki nie wymozolonej pobożnemi sku­
pieniami, ale bujnie płynącej z przywfle 
ju usoosobienia 

Wszystko w tej grze skrzy się dzwię m u 7 y , k l j p c k a z y muzyczne interesujące 
kłem, we wszystkiem gra oezpośrednl _ j k o n i € C z n e d l a nauczycieli śpiewu w 
Impuls. szkołach ogólnokształcących. 

! Mazowieckim, dokąd zaw"<j$ 
już o godz. } F 

W krótkim czasie plac przed radą miej­
ską robi? wrażenie wielkiego obozowisk*' 

Miasto Tomaszów bardzo gościn"'* 
przyjęło zawodników. Na raucie. wyd*' 
nym z tej okazji, powitał zawodnik^ 
imieniem miasta prezes rady mieisklej' 
p. Landsberg, podnosząc znaczenie 
współżycia wojska ze społeczeństw6"' 

za! 

CO TO JEST M.O.W. LIC. KRZ.? p R Q F MACHN1EWICZ O SZTUCE. 
Pod nazwą skróconą M. O. Lic. Krz. | Gdy mowa o sztuce, z przyjemnością 

należy rozumieć instytucie muzyczno- posłuchamy rozważań znanego prelegen 
oświatową wielkiej doniosłości: Muzycz- ta, prof. Stan. Machniewicza, kiedy Cvwlinern 
ne Ognisko Wakacyjne Liceum Krzemie- twór artysty jest dziełem sztuki. Jest pe-1 , v „ , ^ . . , - c . 
nieokiego. wniklem. że dzieło sztuki nie może być ' , ^ J l ^ ' £ & ! • 

W starych murach uczelni, sławnej 1 całkowicie wymysłem intelektu. Na tem S ^ ^ I f
2

. ^wodn ików
 d o

M Ł 
w tradycję bogatej mieszczą się dziś polega Istotna jego wartość, że Jest ono . ° Z V L S ? " 3 P L F !2,ni * 
szkoły rozmaitego typu, jak: Gimnazjum przeżyciem bezpośredniem, a nie rozu- 2 L if o M ?X \ ! * A i c , s r t w ^ 3 l b y 
Seminarium nauczycielskie, Szkoła Cwi- mową kalkulacją artysty i dlatejp może R w d z i e

 / F I IASA . • i o k < * n a n o p 

czeń, Szkoła rolnicza z wydziałem leś- pobudzić widza również c'o bezpnśredne & P r a w n o s c i jezozcow l koni. 
nvm. W miesiącach letnich Liceum go przeżywania, a nie do poznania tozu- , z flosrcW oficerów piechoty T>Ier«? 
Krzerolemeckle organizuje kursy, kon- mowego. Ale mimo to, że dzieła sztuki m l e ' S C € zajął nplk. dypl. SwitalskJ\ «nt 
certy, przedstawienia teatralne, obchody, pbudzaią nas do bezpośredniego p r z e ż y - ' s * e ' s ^ 3 0 " O.K.IV na koniu służbowy, 
odczyty, zawody sportowe 1 zabawy, wania tajemnicy Istnienia, same przez się : M a s t

£ f ,
r

"­ , Najlepsze wynikł w ogni' 
Równocześnie w tym okresie odbywają nie są niczem absolutnem. Wyczerpują- klasyfikacji osiągnął porucznik Skotn 
się tam kursy nauczycielskie muzyczne, cej odpowiedzi na-te pytania udzieli prof. k i Edward z 10 p.ap. na koniu . - N 3 * ^ 
których bezpośrednim celem jest ksztaT- iMachniewicz w swym odczycie t r a n s m i - 1 w konkurencji pań najlepsze wyniki os 

'1 jowahyrri przez Rozgłośnię Łódzką P. R 'sjjcte por. Sadłowska na koniu ' w muzyce nauczycielstwa szkół oeptt 
ogólnokształcących. ze Lwowa dziś, w piątek, o godz. 17.10. 

T O M A S Z Ó W - M A Z O W I E C K I . 

»• ' ' V i » - K K V ^VWI - , " . . ' «M na . . . . . . . . . . . . 
Wymagane warunki wypełniło 80 uczc' 
stników. 

Nagrody dla zwycięzców o f i a r o ^ 
sztab O.K. IV oraz przewodniczący k* 
misji sędziowsiklei pnlk. Platon M i ^ ' 3 ' 
dze. Organizacja raldu, spoczywała^ f 
rękach mjr. Rudnickiego i trm. Oala^ 1 ' 
na była znakomita. 

SPRAWA DYR. ANTONIEWICZA. I stały przez komisję uznane za nieodpo-
W SĄDZIE OKRĘGOWYM. 'więdnie i grożące życiu dzieci. 

Głośny był w swoim czasie proces Wydano wówczas zarządzenie, by 
dyrektora Antoniewicza byłego oskarjo szkoła ta została przeniesiona do innego 
nego przez 17 urzędników Kasy Cho- budynku. Tymczasem z braku odpowied-
rych o zniesławienie. niego pomieszczenia, dzieci do dnia dzl-

Sprawa ta znajdzie się ponownie na siejszego nie przeniesiono do innych 
wokandzie sądu okręgowego w Piotrko- szkół. Pożądane byłoby by rada szkol-
wie dnia 3 listopada r.b. Z ramienia na zanteresowała się tą sprawą, 
oskarżycieli występować będzie adw. Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJ-
Różycki. SZYCH. 
LEKARZE DOMOWI W KASIE CHO- . W j , n j u J ^ Ś 8 ? 0 1

 n , a d s z . ! d ! z C f RYCH i w i a ' u d l a o^ejscowego komitetu dla 

W związku z projektem wprowadzę-' i , " ' " , ™ v f r 
oia ^ 4 l e k a r z doroowycl, w kasie j W " ^ J - ooow • 20 kobUcow 
chorych miasto nasze podzielone ma 
być na punkty, które obsługiwać mają ' c ~"7 i , 
po 2000 ubezpieczonych wraz z rodzina 1 Strejk włókniarzy w Łodzi nie obej- -zynnej i rezerwy oraz oficerowie P ° 

ciego. 

Z kolei dnia 3 listopada odbędą 
tradycyjnym zwyczajem, biegi mvś'1] 
skle Św. %berta. organizowane COR": 

nie nod protektoratem wojewody Ja S.y 
czolta i dowódcy okręgu korpusu Nr-
gen. Małachowskiego. 

W roku bieżącym odbędą się ^ 
biegi: 1. Bieg myśliwski z przesz>koflL 
mi o nagrodę nrzechodntą prezesa FS

V> 

miejskiej. 2. Bieg myśliwski towarzy**" 
Do wzięcia udziału w biegach P T ( R S ! ^ . 

ni są: panie-amazonkł I Jeźdźcy-?* 1^y 
J! NIE BĘDZIE STREJKU WŁÓKNIARZY i ^ani, oficerowie i podchorążowie S « 

Wyjazd Nurmiego do 
odwołany. 

Jak donosi prasa fińsko wyjazd Nur 
miego do Finlandii został odwołany. -
Tournee znakomitego fina organizować 
miał pono Petkiewicz ze skarbnikiem 
PZLA . Weinthalem, którzy od kilku ty­
godni bawią we Florencji. Okazuje się, i 
że wszystkie ostatnie starty Nurmiegoj 
organizował Petkiewicz wraz z p. Wein 
thalem. Z imprez Nurmiego, które odby­
ły się w Polsce PZLA nie uzyskała ani 
grosza, mimo że przyniosły one duże 
dochody. Sprawa ta ma być rozpatry­
wana na najbliższem posiedzeniu PZLA. 

mi. Proces leczenia odbędzie się w ten 
sposób, iż każdy chory zgłosi się do le­
karza domowego, który skierować ga 
ma do specjalisty w kasie chorych. 
ZNÓW ZATARG W FABRYCE SIE­

RADZKIEGO. 
W fabryce Sieradzkiego wymówiono 

pracę wszystkim robotnikom. Fabryka 
została już unieruchomiona. Robotnicy 
pozbawieni środków do życia, zwrócili 
się do związków zawodowych z prośbą 
i interwencję w sprawie uzyskania za­
siłków doraźnych w opiece społecznej. 

ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW. 
Dziś o godzinie 8-ej wieczorem zwią­

zek przemysłu urządza zebranie przed­
stawicieli większego i średniego przemy­
słu, które odbędzie się przy udziale p. 
starosty brzezińskiego dr. Przyborow-

Ukiego. Zebranie zostaje zwołane z ini­
cjatywy p. starosty. 

SZKOŁA POWSZECHNA Nr. 8 
W A L I SIE. 

Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę 

pi­
tnie tomaszowskich włókniarzy. Jak nas'państwowej. 
informują, tomaszowscy tkacze nie ma-1 Dla zwycięzców obu biegów prz* 
ją potrzeby podjęcia akcji strejkowej,' dzane są nagrody honorowe, a dla w S " . 
gdyż nowe stawki włókniarzy w Łod-z I s t k ich uczestników — pamiątki. ? ^ 
obowiązywać będą 
m. Tomaszowa, 

również na terenie 

francusko - oolskl I polsko - francuski 
prof. P. KALINY w dwuch tomach. 
Najlepszy, nainowszy. nalobszcrniei 

•iii. 
83-

ne zgłoszenia należy nadsyłać na ^ 
sekretarza bieerów (rotmistrz Ga ła c n ci 
sztab D.O.K. IV ul. 11-go Listopada. J. 
pokój 47. telef. 196-00, wewn. 8). W 
sowe wynosi 2 złote od osoby. W RF 0 

szeniach należy zaznaczyć do 'jakie*" 
szy. Cena kazdeKô omû ŵ Isprawle biegu przystępuje zawodnik, 
płóciennej z». 40.— n a papierze bez- I r-».™ł«T A™\,AA «t,„ \~.~r»i 
drzewnym, w półskórek zl. 5 0 . - Czysty dochód z obu imprez 
Do nabycia we wsrV Stkich ksiegar- znaczony zostaje na rzecz komitet 

niach. I walki z bezrobociem. 

CHARLIE 
szkoły powszechnej Nr. 8. Budynek, w 
którym ta szkoła się znajduje, jest naj­
starszym budynkiem Tomaszowa. Do 
szkoły tej uczęszcza 330 dzieci. Przed 
kilku tygodniami w jednej z klas sufit 
począł się walić. Pozostałe klasy zo-

zdecydował się na przyjazd do 
Łodzi . — Wkrótce ujrzymy go 
wszyscy na własne oczy. 
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Dziś Gcrmana i Serap, 
Jutro Symfronjusza 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.26 
4,14 
6.09 

11.32 
8.55 
7.02 

Konfiskata „Republiki". 
a W dniu wczorajszym uległa 
*J<?ie „Republika" za niektóre 

fP awozdania z procesu 

t , p » konfiskacie 
K»ad drugi. 

b. 

konfi-
ustepy 

więźniów 

wydany został na-

OBORA MIEJSKA SPŁONĘŁA 
Bydło zdołano uratować—Budynek uległ całkowitemu zniszczeniu. 

ftwaty wynoszą około 80 tysięty s i ó l w c l b . 

Osobiste 
^ . ^ e w o d a łódzki, p Władysław Jasrczicłt, 

mj y , * (Siągu ostatniego łygodnta nie opuszczał 
*i» • a n ^ z P 0 ™ 0 ^* 1 choroby, powrócił do zdro-

1 •objął w dniu wczorajszym urzędowanie. 

ktć 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

ka ^ k ś ' w P ^ t e ^ ^ n i a 30-gp pąździerni 
Lr r , b. do spisów poborowych w lokalu 

1 U r a wojskowego (ul. Zawadzka nr. 11) 
^fiodzinach od 8-ej do 15-ej, (w soboty 

.°4 godziny 8-ej do 13,30), powinni się 
|8'°sić mężczyźni urodzeni w. 1911 ro-

zamieszkali na terenie 4-go Komi-
w. r)atu Policji Państwowej, których naz-
Y s . k a rozpoczynają się od liter: S. SZ. 
8^ f Z amieszkali na terenie 11-go Komi-

riatu P.P., których nazwiska rozpo-
'Vnają się od liter: P. R. S. SZ. 

oszczędności 
°°chodzony będzie uroczyście. 

d Komitet „Dnia oszczędności" w Ło-

Wody ^ cy pod protektoratem p. woje 
Władysława Jaszczolta, zwraca 

shnr u ' p r z € i m ^ prośbą do wszystkich in-
. ytucyj oszczędnościowych i kredyto-

Kyeh 
października 

> aby w dniu święta oszczędności 
b. r. ozdobili swoje 

B l " a c n y .flagami narodowemi, .zielenią, 
^ a t a r n i . . i t . p l .;/.. 

n yszelkich informacji, dotyczących GJJJ oszczędności" udziela komitet w 
adres: P.K.O., ul. Narutowicza 

(dg) Wczoraj około godziny 6-ej po 
południu na terenie rzeźni miejskiej 
przy ulicy Inżynierskiej 1 

wybuchł groźny pożar. 
Zapaliła się obora, znajdująca się w jed 
nopiętrowym, murowanym budynku, ' 
długości około 200 metrów. W oborze 
tej w tym czasie nie było żadnego z pra 
cowników rzeźni. Ogień, natrafiając na 
łatwopalny materjał, w postaci siana, 
nagromadzonego w bardzo dużej ilości, 
rozszerzał się z gwałtowną szybkością 
i z każdą chwilą 
przybierał coraz groźniejsze rozmiary. 

W oborze znajdowało się wówczas 
okofo 400 sztuk bydła, które przeraźli­
wym rykiem zaalarmowało personel 
administracyjny rzeźni. 

Bydło zdołano uratować. 
Wprowadzono je do innego budynku, 
znajdującego się na rozległych terenach 
rzeźni. 

Zaalarmowano jednocześnie straż og 
niową. Wkrótce na ulicę Inżynierską 
zjechało sześć oddziałów straży ognio­
wej, na czele z komendantem dr. Gr.oh-
manem. Przybyl i również przedstawi­
ciele władz policyjnych. 

Tymczasem pożar, wskutek sprzyja­
jącego wiatru, rozszerzał się w dalszym 
ciągu. Strażacy przedewszystkiem za­
bezpieczyli od ognia wszystkie budyn­
ki, znajdujące się w sąsiedztwie z pło­
nącą oborą, co się im dość szybko udało 
uczynić. Usiłowali oni również urato­
wać mieszkanie dozorcy Karwańsklego, 

bezpośrednio przylegające do obory, J 
lecz starania ich spełzły na niczem. 

Mieszkanie to zostało zupełnie zni­
szczone. 

Kilkunastu strażaków, mimo wielkie 
go niebezpieczeństwa, wdarło się do 
wnętrza płonącej obory, chcąc z niej 
wydostać wszelkie łatwopalne mate­
riały,, które jeszcze się nie zajęły. Czte­
rej z pośród tych strażaków, Miller, Bo­
rowski, Szmile i Ferster 

ulegli zaczadzeniu. 
Koledzy wynieśli ich na podwórze i na 
stępnie wezwali pogotowie, które wszy 
stkim zaczadzonym udzieliło pomocy 
lekarskiej. 

W czasie dalszej akcji ratunkowej 
jeszcze kilku strażaków doznało pew­
nych uszkodzeń cielesnych. 

. Pożar, mimo wszelkich wysi łków, 
nie. tracił na sile.. Straż ogniowa, pra­
cując bardzo energicznie przez szereg 
godzin, nie zdołała ocalić obory, która 
uległa zupełnemu zniszczeniu. Inne bu­
dynki rzeźni zupełnie nie ucierpiały. 

Straty wynoszą przypuszczalnie 
około 80 tysięcy złotych. 

Obora była asekurowana. Zaznaczyć 
należy, że w czerwcu b. r. ten sam bu­
dynek padł również ofiarą pożaru i do­
piero niedawno został odbudowany. 

Przyczyny wczorajszego pożaru nie 
zdołano ustalić. W sprawie tej policja 
prowadzi dochodzenie. 

• 
W tym samym mniej więcej czasie 

3 U T R O 

O T W A R C I E 

DRUGIEJ FILJI 
i pokaz gotowania kawy 

Piotrkowska 1 6 0 

Specjalny sKład Kawy i herbaty. 
zapaliła się smoła w zakładach fabryk 
cznych f irmy „Genteltnan" przy ulicy 
Limanowskiego 156. Ogień ugasiły 1 i 
la oddziały straży ogniowej. W czasie 
akcji ratunkowej doznali poparzeń ro­
botnicy Ludwik Adamczewski (Przę-
dzalniana 31) i Rywka Sobocha (Lima­
nowskiego 1.3). Doznali oni ciężkich u-
szkodzeń cielesnych. Wezwano pogoto­
wie, które im udzieliło pomocy lekar­
skiej. 

Pożar wyrządził w fabryce małe 
straty. 

„ T y m c z a s o w y k o m i t e t s t r e j k o w y " 
noctąfiniętudo odpowiedzialności sadowe! 

za dziatatnośi komunistyczną 1 

Jla lawie oskarżonych zasiadły 22 osoby, 
(as) Dziś na wokandzie łódzkiego są f czerwonego związku włókniarzy 

du okręgowego (przewodniczy sędzia i W tym samym mniej więcej czasie, co 

r ' 4 5 . tel. 191-82, od godz; 8—14. 
. dla bezroboinycti. 

ichnie zostaną uruchomione 
1 listopada. 

*ata n ' e s i e n ' a P ° m o c y bezrobotnym 
, C Z a coraz szersze kręgi. 

Padł s ' e dowiadujemy z dniem 1 listo 
Dr?« >' b. otworzona zostaje kuchnia 
Kur? • M C A p r z y u L Piotrkowskiej 89. 
s U i p J ? ' t a Przeznaczona wyłącznie zo-
•Wsl bezrobotnych pracowników u-
oicoj , y c n - i wydawać będzie dziennie 

*° 300 obiadów, bezpłatnych. 
t n y c h U 8 : ą ' t r z e c i ^ kuchnię dla bezrobo-oćjri,' o t w i e r a straż ogniowa przy I i IV 
n a U |. e- a mianowicie przy I oddzielę 
<feielJCy 1 1 Listopada 4 oraz przy IV odL. 
0bi e . s t r a ż y , na ul. Napiórkowskiego, 
dla k buchnie- wydawać będą obiady 

r>ezrobotnych fizycznych. 
^ i m a « W a r t ą kuchnię w domu przy ul. 
„Stft ? wskiego 56 otwiera III oddział 
bęcj 7 ip C a"- W kuchni tej wydawanych 

% bgzr ^ i e ż ° k o I ° 2 0 0 o b i a ^ o w > d z i e n 

^yturiy aptek 

Halicki,- w asyście sędziów Gajewskiego 
i Kubiaka, oskarża prokurator Chawlo-
wski) znajduje się sprawa 22 osób, któ­
re w styczniu b. r. zorganizowały „Tym 
czasowy komitet strajkowy" i odbyły 
szereg posiedzeń w lokalu lewicy Nie­
mieckiej Socjalistycznej Piartjj Pracy 
przy ul. Rajtera 13. 

W grudniu ub. roku partja komuni­
styczna wydała szereg odezw nawołują 
cych robotników do tworzenia odręb­
nych związków zawodowych. Prócz 
tych odezw, podpisanych przez central­
ny komitet partji komunistycznej w Ło­
dzi ukazały się odezwy, wydane przez 
lokalny komitet, wzywające do budo­
w y 

ustaliła policja polityczna, zorganizowa­
ny został w Łodzi t. zw. 

„Tymczasowy komitet strajkowy". 
Pierwsze posiedzenie grupy założycieli 
odbyło się w tajemnicy przed władza­
mi, w lokalu lewicy Niemieckiej Socjali­
stycznej Partji Pracy. Policja politycz­
na ustaliła wówczas, że wszyscy założy 
ciele wspomnianego komitetu byl i no­
towani w kartotece, jako działacze ko­
munistyczni, przyczem większość odsia 
dywata już również kary więzienne. 

Policja doszła więc do wniosku, że 
ów komitet strajkowy jest ekspozyturą 
partji komunistycznej, wobec czego po­
stanowiła dokładnie zapoznać się z jego 
działalnością. 

Szlamowi grozi kara śmierci. 
Rozprawa sądowa odbędzie się w grudniu. 

(das) W dniu wczorajszym do sądu I ma bronić będzie adwokat Lilker 
okręgowego w Łodzi wpłynął akt oskar| Na rozprawę ma b y T w e z w n y bieg-
żenią w.sprawie Jakuba Szlama, k tóry ; ły farmaceuta. Podda on szczegółowemu 

•Kii "i Ą*nrwv, W i n o c y dyżurują następujące apteki: 
(RT^So INoworoiejaka 15); 5 " 

^ 4 5nn!?'ńeka » 

53). 

Trawkow 
- 56) M.- Roizejibluma (Śródraiej-

. M Bartoszewskiego (Picliricowsfea 95), 
>** (Kątna 54), L. Czyfisl skicjjo (Rokćiciń-

Sz. p. D-rowi MAZUROWI za troskll 
,^Ud° P" okazaną mojemu zięciowi, 

a serdeczne podziękowanie 

Rabin I. Fajner. 

na schodach domu przy ulicy Piłsudskie 
go 76 dokonał zuchwałego napadu na p. 
Hertę Weinbergerównę, kasjerkę firmy 
„Mazo i Lempert". 

P, Weinbergerówna, jak już o tem 
donosiliśmy przed ki lku tygodniami, 
wracała z Banku Polskiego i miała przy 
sobie poważniejszą sumę pieniędzy. 
Szlam uderzył ją w głowę butelką i usi­
łował wydrzeć teczkę z pieniędzmi, lecz 
nadbiegli lokatorzy domu uniemożliwili 
mu rabunek. 

Sprawa Szlama miała być początko 
wo rozważana przez sąd doraźny, jed­
nakże w toku śledztwa została skiero­
wana do zwykłego trybu. 

Szlamowi, jak nas informują, grozi 
kara ciężkiego więzienia od lat 4 do 15. 
Nie jest jednak również wykluczone, 
że sąd zastosuje art. 15 przepisów prze 
chodnich, przewidujący 

karę śmierci. 
Sprawa odbędzie się prawdopodob­

nie w pierwszych dniach grudnia. Szla-

badaniu kwas solny, znajdujący się w 
butelce, którą Szlam uderzył Weinber­
gerównę. Pozatem podobno wezwani bę 
dą świadkowie, którzy mają stwierdzić, 
że 
Szlam, po dokonaniu napadu, chciał poz 

bawić się życia. 
Szlam przebywa obecnie w więzieniu 

przy ulicy Kopernika. Przyznał się on 
do winy, twierdząc jednak, że nie miał 
zamiaru oślepić Weinbergerówny kwa­
sem solnym, lecz 

chciał ją tylko oszołomić 
i zabrać jej pieniądze. Weinbergerównę 
śledził już od dłuższego czasu, gdyż wie­
dział, że udaje się ona dość często do 
Banku Polskiego i inkasuje pieniądze. 

Szlam był winien znajomym kilka 
tysięcy złotych. Pieniądze te przegrał w 
Sopotach, dokąd kilkakrotnie wyjeż­
dżał. W ostatnich czasach wierzyciele 
nie dawali mu spokoju, to też postano­
wił dokonać napadu bandyckiego, by 
zdobyć pieniądze na spłatę długów. 

Na dzień 5 stycznia godz. 5 popołu­
dniu w wymienionym powyżej lokalu 
wyznaczono drugą konferencję komite­
tu strajkowego, wysyłając imienne za­
proszenia do delegatów poszczególnych 
fabryk włókienniczych w Łodzi. Konfe­
rencja ta miała być wyłącznie poświę­
cona sprawie 
wywołania strajku w łódzkim przemyśle 

włókienniczym. 
W oznaczonym terminie dom przy 

ul. Rajtera 13 został otoczony przez 1 iTń-
kcjonarjuszów policji politycznej. W 

chwili, gdy konferencja sie już rozpoczę 
ła, do lokalu lewicy N. S. P. P. wkro­
czył większy oddział policji. 

W lokalu zastano siedemdziesiąt pięć 
osób, które samochodami ciężarowemi 

przewieziono do wydziału śledczego. 
W czasie rewizji, dokonanej w . lokalu, 
w którym odbywała się konferencja, 
znaleziono ,, 

trzy odezwy komunistyczne, 
wzywające robotników do walki strajHo 
wej oraz kilkanaście innych odezw, po­
dartych na drobne części, 

Z pośród 75 osób, przytrzymanych 
na konferencji, po szczegółowym prze­
słuchaniu znaczną część zwolniono. W 
więzieniu osadzono 22 osoby. 

Między innemi aresztowany został 
Bronisław Gabara, karany już swego 
czasu czteroletniem więzieniem, za dzia­
łalność komunistyczną, który według da 
nych policyjnych, był jednym z założy­
cieli „Tymczasowego komitetu strajko­
wego". Gabara twierdził, że nie był 
członkiem partji komunistycznej, lecz je 
dynie sympatyzował z tą partją. 

Aresztowano również Romana Libi-
cha, działacza robotniczego, który k !!ka 
krotnie już odsiadywał kary za działal­
ność komunistyczną, Marcina Szadkow­
skiego, działacza P. P. S. lewicy i in­
nych. 

Dziś wszyscy aresztowani, w licz­
bie 22 osób stają przed sądem okręgo­
wym w Łodzi. Oskarżonych bronić bę­
dzie 20 adwokatów z Warszawy l Lo­
dzi. Do sprawy wezwano kilkudziesię­
ciu świadków, zarówno dowodowych, 
jak i odwodowych. 

http://it.pl
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TEATR MIEJSKI. 
Dcm w piątek wieczorem po cens ch znacznie 

zmiżonych (od 50 gr. do zł 4 60) oraz w niedzie­
le a godz 4-ej po poł. dwa ostatnie powtórzę, 
aia arcywesołej komedii Flere'a i Ćaillavet'a 
, święty (Jaj". 

w sobotę o godzinie 4-ej po poł. bczwzględ-
hm po raz ostatni „Pieśniarze Ghetta". Ceny 
najniższe (od 50 gr. do 3 zł.) 

W sobotę wieczorem premiera fraroują/cei 
bobowej sztuki Alsberga i Hessego „Śledztwo'', 
która dzięki rewolucyjności swoich problemów 

Grolicki, Leśniewski "i 'ślrwidaki. Reżyaerja Je-
rzego Waldena. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w piątek po raz 30-ly, co stanowi naj­

lepszy dowód wielkiego powodzenia oraz w so­
botę t w niedzielę wieczorem arcywesołe' „Hau 
Hau" z Michałem Zniczem 

W sobotę i w niedzielę o godzinie 5-ej po 
południu „Hau Ha/u"^ po cenach zniżonych. 

W niedzielę, d. 1 listopada r. b., jako w pierwszą bolesną rocznicą zgonu 

MarjizŁaskich BAUMGARTENOWEJ 
odbędzie się o godż. 1-ej po poł. poświęcenie pomnika i nabożeństwo żałobne, na które zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych 

Z a A l n i e b e z p i e c z n e g o a i i * . 

Młoda mężatka została skazana na trzy 
miesiące więzienia. 

(as) W dniu 11 grudnia ub. roku w niła żądania awant 

krotce ^o^n7"^~7ty'^JXiS §ZLAPS'• , Szla?*' ™* bardzo'silnym fizycz-
przez dyr. K Borowskiego skrząca się^umTrem! KSJCACH iLY 2 ^ Y ^ ^ K ? " l e . "JCZCZyzną, DO kilku minutach Wy-

się do jednej z miej-,ważył drzwi wejściowe i 
znalazł sie w kurytarzu, 

, Serafinowa była już w negliżu. Wy ­
ciągnęła ona z szuflady rewolwer i kie-

i *wietaym••Kwackta ^ w c i p c ^ o m e d ^ ^ ^ s c ( w y c h Kstaanct\ t młodą mężatką, 
berta Bracco - ,Ona ery tej siostra" (Frotte w * c * T z _ I r 
nc*fbo) 

Szlaps uchodził za niebezpiecznego rując broń w stronę intruza, zagroziła 
awanturnika 1 był już kilkakrotnie k a - i m u , że 

[rany więzieniem 
za rozprawy nożowe. 

Martą Serafinowa 1 braćmi Józefem i 
j Feliksem Redami 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 

^ r ^ ^ ^ r ^ X Z l , m y „Menie™' wystrzeli,JeiM * * * * * * <*» 

WTFTŁ' . S T S U T S E : »«*»**» »>—• „ „ A*,. %£2bTS 
przez kilka ostatnich dni Kto więc nie miał ^ restauracji, gdy Wypił większą H0ŚĆ ^ tej chwili 
^ t!i^tot*lX£Z9w X y M o alkoholu, począł się zalecać do Seraf i - , Serafinowa wystrzeliła. 
^ e S n U N r ^ * ł J ^ p t e W p ^ ł y w . c k ^ k * ' nowej. Młoda niewiasta, w grzeczny spo- s r i a p S f U g o d z o r i y w głowę, padł trupem 
przy ulicy Ogrodowej Nr. 18 od godz. 11-ej rano ' s o b dała mu do ZfOZUmienia, Że n a miejSCU. 
codizóennie, gdyż wkrótce zejdzie bezpowrotnie niewłaściwie się zachowuje, ^ a ̂ los strzału nadbiegło kilku lo-

lecz Szlaps na to nie zważał. Ikatorów domu. Sprowadzono policje. 
Około godziny 11-ej całe towarzy- Serafinowa została aresztowana 1 w re-

i . * - o_t -.-Ił 

TEATR „COCTAIL* 
Dziski Teatr .Coctail" występuje z trzecią stwo opuściło restaurację. Szlaps prosił ^ 1 ^ ^ w c : M > r a j stanęła przed łódzkim 

• młodą mężatkę, by go zaprosiła do sie- s ą d e m o k , r ę j r o w y m ł W A T y s p r a w ę t e r o r . 
bie. Serafinowa z oburzeniem odpowie- v a i a , ^ przewodnictwem sędziego 
dniała mu, że > Kozłowskiego, w asyście sędziów Jasi-

o tak późnej porze me przymme newskiego i Majba. Oskarżał prokurator 
gości. Kowalski 

Młoda niewiasta wróciła sama do do- Serafinowa na sprawie, ze łzami w 
mu. Męża jeszcze nie było w tym czasie o c z a c h > opowiadała o okolicznościach 
w mieszkaniu. W kilkanaście minut póż- z a bójstwa, tłumacząc się, że 

wielką premierą p. n. „Jaik się bawić — to się 
baiwić'1. 

Clou wieczoru to uczczenie jubileuszu, któ­
ry przypada w listopadzie r. b (wielkiego poe­
ty K. Tetmajera poematem inscenizowanym Ĵaic 
Janosik tańczył z cesarzową" — część mówioną 
objął Józef W-miiaszkiewicz, taneczną — Z^i 
Hałama i Feliks ParneU; śpiewną — Blook, 
Snay i Słupczyński, oraz balet Tacjanmy Wy­
socki oj 

Niezwykle piękną i nowoczesną muzykę 
skomponował wyznawca naijnowszych prądów i 
głośny jut dzwiai kompozytor Maiklakiewicz — 
strona dekoracyjna i kostiumowa stworzy barw­
ną i bogatą całość tego pięknego poematu. Da. 
lej ujrzymy Orwida w skeczu ,Na chybcika", 
Mamkiewiozównę w piosence Krupińskiego, Grey 
w śpiewie i tańcu, Iżykowiskiego, Halamę i Par­
nella w .Ekstazie" tangu tańczonym ze Szma-
równą oraz „Bal na Bałutach" barwna i pełna 
humoru grotesika współczesna 

Zapowiada Czachoreska i K. Ta/Łarkewicz. 
Nad stroną muzyczną czuwa niezawodny Biało­
stocki, szereg dekoracji pendzla Bubicca. Kost­
iumy własnej pracowni pod kierunkiem E. Le­
wandowskiej — Bilety nabywać można w ka­
sie zamawiaj Grand-Caic, Piotrkowska Nr. 72; 
od godziny 7-ej w'eczorcm w kasie teatru 
.Coctail'1, Przejazd Nr. 34 

niej do drzwi mieszkania Serafinów 
kłoś energicznie zapukał. 

— To ja Szlaps — usłyszała młoda 
mężatka. — Wpuść mnie, proszę cię! 

Serafinowa oświadczyła kategorycz­
nie, że mu nie otworzy drzwi. Wówczas 
Szlaps zagroził jej, że 

wyważy drzwi i zamorduje ją 
bagnetem. 

który ma przy sobie, jeśli go nie wpuści 
do mieszkania 

gdyby nie zastrzeliła Szlapsa, to 
ONBY ją ZAMORDOWAŁ. 

Świadkowie, naogół bardzo ujemnte 
wyrażali się o zabitymi twierdząc, że 
był on niebezpiecznym awanturnikiem. 
Przed kilku laty miał on sprawę o znie­
wolenie jakiejś kobiety na cmentarzu. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień pro­
kuratora i obrońcy, wyniósł wyrok, mo­
cą którego Serafinowa została skazana 
na trzy miesiące twierdzy za przekro. 

Serafinowa mimo tej groźby, nie speł- i ezenie obrony koniecznej. 

Przedwiośnie. 

TEATR A R T - U T . „MOMUS" (Zgierska Nr. 1T).I Wiatr O d H l O r Z a . 
Od czwartku, dnia 29 października r b. doj Nasza młoda sztuka kineroaitograficznia nic 

medfciietfi 1-fio listopada r b. teatr „Momus" pod posiada jeszoz. tak wyraźnego i zdecydowanego 
kier Jerzego Taurydzkicgo i M. Oryńskiego wy-
itawia 4-tą rewię p. t. ,;Wesola Banda" w wy­
konaniu całego zespołu z pp. Dubrowską, Gor-
łówną, Ka.bulan.1ca, Kalinowską Wóilczynską, Dra­
bikiem, Orynsk/lm, Remboszcm i Taurydzk™ na 

Dełtor H. Witkowsiki. 
Na uwagę zasługuje faikt, że dyrekcja chcąc 

oblicza aby można było powiedzieć: oto. film 
-ui".')i\ jvk się mówi o filmie niemieckim, ame-
rylkańsikinł, anigi:ełrfdm ozy francusikćim. Jeżeli 
jednak realzaitororn „Wiatru od morza" chodziło 
O nadanie swej pracy odrębnego piętna — to 
trzeba przyznać, ic ubrofŁli w sedno, uchwy;tll 
najwłaściwszy ton. I przyznać trzeba odrazu: 

cz*le Orkiestra pod kier. M Kochanowskiego. 
'""'tkowsiki. 

yrekcja. c h c ą c ' j j ^ " t e n detyllko we zawiódł pokładanych w nim' gm^ych.''Niema ehyba" dornu,"lrt^by"nk" po^ 
uprzystępnić . szerszym waraliwom publtczoości aaJaiei, a l e iprzessoedł najśmielsze oczekiwania, ^j^sł ja'kierś s*raty w postaci przedwcześnie ztfa-

F . H o r o w i t z 
Lekarz-dentysta 

wznowiła przyjęcia 
W LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 
Nb 2 9 1 , codzienne od 4 do 7-ej po poł 

DZIEŃ ZADUSZNY. 
Już tylko kilka dni dzieli nas od święta 

uprzystcrcnit szerszym waTiiwoni j/uimu™^. aadBiei, ale przeszcoi N A R S N U E B ^ C w w w w n , ajó,} ,a,'kieTś s*ra*y w postaci przedwczeinio zga-
nabycie biletów po cen'e ulgowej, postanowiła ^.TI'TIĄ tóezaiprzeczonym dowodem, te kinema- r o dzków, cfelecS rodzenwtwa lub bliskich 
laikowe wydrukować w naszem piśmie wśród ^igraija' polska idzie ciągle naprzód i te niedługi krewnycl,. Groby naszych dróg eh zmarłych ota 
ogłoszeń dla czytelników „Expressu' jo,t ten czas, tkedy zatrą się różnice poroędzy c t Ł m opieką, w dnhi jednak radutzel 

Początdk przedstawień: W czwairtiki i ptątKJ fj.lmom zatóranioznym a naezym . specjalnie świecimy ich drogą naszemu sercu pa-
o gode-n:e 7-ej i 9-ej wieoz. w soboty i modzie- \y rojach głównych widzimy Maiwką Bro- roj c \y ̂  tyn, pok rocznie i " 
'e o godz. 5-cij, 7-ej i 9ej wiecz. 

ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY. 
Al . I-go Maja Nr. 2. 

Występy Trupy Wileńskiej. 
Dziś w piątek o godzinie 9~ej wieczorem 

premjera doskonałej kómedji Pereca Hirszbajna 
..ZSeloae Łąki" Do zespołu Wileńskiego przy­
była nowa siła artystyczna pani Frida Witalny, 
znana już ze swych występów w Wileńskiej Tru­
pę, Premjera zainteresowała całą Łódź, o czem 
świadczy wielka przedsprzedaż biletów na dri-
siiejszy wieczór. Sądzimy, że i ta premjera zdo­
będzie sobie uznanie miłośników prawdziwej 
«ztuki żydowskiej i cieszyć się będzie tak wiieł-
kiem powodzeniem, jakiem cały ozas cieszyła 
się WiSeńska Trupa wszy&tkiemi dotychczas w 
Łodzn granemi sztukami 

Z WYSTAWY SZUKALSZCZYK6* . 
Po raz może pierwszy wystawa małaraka 

msrobiła tyle hałasu Szukalszczycy, reprezeniu-
cy bardzo bojowy kierunek w świecie arty-

'tycznym, zwalczani zawizięcic przez akademię 
krakowską uwieJbiann przez tysiące, postanowili 
zwjrzeć do Łodtzri. Już samo ich pojawienie się 
wywołało szereg gorących dyskusyj. Łódz za­
częła patrzeć i my*leć, o czem świadczy choćby 
wielka frekwencja zwiedzających, 

Wystawa jest czynna crdziennie w rokstu 
•^y ójnśy Piotfkowskiej Nr. 91 w godzinach od 

ly- i j rana do 9-ej wieczorem. 

„MAŁŻEŃSTWO CZY PROSTYTUCJA". 

mięć. W drew tym rok rocznie płoną na gre-
AIISL*. Bodo, Junoszę-StępowskieSo. Grają zna- b a c h ' j j , uczczenia tej pamięci świece t lampki 
jMam îc Technicznie „Wiatr od morza" irtol nagroibkowe. Odwiedzając nawe .dobre duchy 
n. wvżvnie obrazów zagranicznych. opTekuncne, dbamy, aby światełka na ich ostat-

naem mi«^cu spoczynku płonęły równym, (ła­
nem światłem. . 

Wobec tego. śft zwykłe świece płoną we-
1 równo i ra najlżejszym nawet podmuchem wte-

Zna.kom'Ay pjwieśuioptearz pollsta, papwf- I . „ fi ybć zgaszone, znana z . swych wyro-
ny autor , McasaJmy'', Leo Beimont, przyieMza 4pecja»nłe na tao oel przeznaczonych, fa-
do Łodzi i' weźmie osobiście udział w wieJkwn , , > 4 w i c c ,pOLO" wprowadziła udoskonalo-
poranku dyskusyjnym na temat .Małżeństwo 1 / ^ , ^ nagrobkowe ,J>o3o», które dziekł tę­

czy prostytucja''. u , m l m u a płoną równem rriepreerwamem światłem. 
Sensserny poranek literacki, na Którym po- . . ta»łio*c*, są jedynem dezastapłonean 

ruszone będzte przez anakoiwltejo prelegent*. , w ł t B , „ grobach Do Icazdej Umpki n»grob-
jalkim »est bezs^rzoozniie Leo Peteont, leono z jsłąozony jest specialny »apal*c«. Lasnp-
UbardKicj frapujących . e " ^ ' 0 " 1 " " ^ * ^ s ą ^ t pędzie jo nabyci, 
gadiren małżeństwa 8 prostytucji, .odbędz.e rię 
w sali Filhawnomitl w noedziclę. dnia 8-^0 ltslo-

Drugi WYSTĘP OPERY warszawskiej 

„Tosca,rPucBiniego. 
Bogata inwencja melodyjna Puccini* 

go daje się może wytłumaczyć jego P°' 
chodzeniem, był on bowiem piątym * 
znakomitej dynastji muzyków, Pierwsi 
opery Puceiniego, pisane pod w p ł y w f 9 

jego mistrza Ponchieli'ego (twórcy G»<>' 
condy) nie miały większego powodze" 
nia.. Dopiero po ukazaniu się dwuch TO­
powych oper werystycznych, Gavalle1| 
i Pajaców, postanowił Puccini kroczy^ 
tą samą drogą, i od tego czasu opery ) e ' 
go (Manon i Cyganerja) przynoszą & \ 
znaczny rozgłos. „Tosca',, której tresc 

zaczerpnięta została z dramatu SardoU' 
napisana w r. 1900, otwiera mu drogę °P 
instytucyj operowych całego świata. ™ 
chwili ukazania się do dnia dzisieisześ0 

należy „Tósca" bezsprzecznie do n8'^ 
częściej grywanych oper. Można się ' 
weryzmem nie godzić; lecz trzeba PR*1/' 

znać Pucciniemu, iż dzięki nerwowi 
matycznemu i doskonałej umiejętno-
konstrukcyjnej, potrafił on nadać ka*' 
dej scenie, naWet najgwałtowniejszej y 
w takie obfituje przecież „Tosca") . 
pówiedni zawsze nastrój. Pulsujące 
ciem libretto; poparte nieprzeciętnef11 

efektami muzycznemi, ilustrującemi P 0 ' 
szczególne momenty akcji (tortury, f 0 ' ' 
strzelanie i t.p.), wywiera emocjonują0' 
wrażenie na słuchaczach, i tem się ł* u

f' 
maczy niezwykłe powodzenie tej open'' 

Interpretacja dzieła przez zespół a f ' 
tystów warszawskich nie pozostawi^' 
nic do życzenia. Wszyscy bez w y j ą ^ 
grali i śpiewali tak doskonale, że minj^ 
woli zapominało się o brakach, wywoł 8'• 
nych koniecznością oszczędzania, a W * * 
0 nieobecności chórów, o prymity^ 0 0 

ci dekoracyj i o niepełnym składzie o t ' 
kiestry. 

W roli tytułowej wystąpiła p. P'8' 
tówna, istotnie niepospolita odtwórczy 
ni Toski, śpiewaczka w. wielkim. styN' 
obdarzona pięknym głosem, wyrówn»* 
nym w całej rozległej skali. P. Mof«»»' 
wski w roli Scarpia uchwycił trahi'* 
charakter postaci, nadał jej należyty ^ 
raz dramatyczny, imponował wielk"" 
wyrobieniem wokalnym i artyzrne^' 
Piękny głbs i warunki zewnętrzne U«a 

wiały mu zadanie. 
P. Gołębiowski, młody tenor dra*| 

tyczny, z dużą dozą liryzmu odtwórz? 
postać malarza, jednolicie i w sp o S° m 

wysoce artystyczny zarówno śptew*' 
czo, jak i scenicznie; Role epizodyc^0. 
spoczywały w rękach tak wytrawny6" 
artystów, jak p.p. Michałowski (Z*kry 
stjan i Scafrone), Janowski (Spol«t ł* 
1 Trembickl (Angelotti), a nad cało^ j 
czuwał p. Berdtajew, ceniony ze s W { * , 
występów w filharmonji kapeloUy r^ 
który w prowadzeniu opery wykazał 
. 1 — l i . . . J-J-t.1 l ^ i - 7 .. 7 Uii 80' 

pada o godzinie 12-ei w pot 

7 KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
H. KIJENSKIEJ. 

W niedizieoę. dnia 1-go Kstopada o godzł-

Z MŁODEGO W.LZ.O.. 
Zanząd „Młodego W . I Z O , " zawiadaimia, ł» 

Wznawia kursy: 1) języków: hebrajskiego an-
gieWkiego i francuskiego; 2) robót ręcznych; 
3) gimnaistyki zdrowotnei (pod kier. p. Z. Kru-

T C Iok>k. W e r w a t o r p w przy ulicy ezówny) 

Kneńskiei - Dobkiewtczowej 1 Lewandowskiego, 
kiasy skrzypcowe: proŁ Lcwenateina i Wi łk 0 -
mirsikiego: wiolonczelowa — p B. Nagu,;ew«kic. 
go; wtrumenłów dętych —. p. Bk*ndts 

BMety w cenie zł. 1 i zł. 2 do nabycia przy 
wejściu na salę 

Niećcie pomoc 
majbiednieisziim 

same zalety, dzięki którym wyrobił s 

bie dobre imię w sali Koncertóweji *̂ ( 

nowicie zapał, temperament i świ e t 

znajomość partytury. ' I I 
Słuchając śpiewaków tej miary. ^ $ 

rzyć się wprost nie chce, iż war sza ws* 
opera zamknęła swe podwoje.. Micj , 5 , 7

) 

nadzieję, iż to tylko stan przejściowy^ 
że opera stołeczna powołana 
znów do życia, na pożytek naszej ktf1 

ry muzycznej. 

Dr . m e d . 

J A N P O L A K 
chor . w e w n ę t r z n e I a l l e r g l c c n * 

astma, pokrzywko, reumatyzm, alrelyzm, toiś1*0 

i inne) 

6-go Sierpnia 2 2 , fr. I ?' 
tel. IC4-'21, — przyim.- 5—7-ej-

Leczenie metodą Zeiłeissa. 

http://Ka.bulan.1ca
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&omy z kradzionej cegły 
*tiQł budować dla siebie b. rodny Potkański. 
kaczego p.Pothańshizostałusunicty7e"stanowiskakierownika spółdzielni? 

""'U łv U * MITICOUW"" OSIOWA 
Sii ^tóre ostatnio toczyły sie kp* związku z wersjami o naduży 

przez członków ma 
^ rai r a d n y c h i t. d. Proces wczoral-
%inP charakterystyczne śwatto na 
ôJl! atmosferę, przesiąkniętą riie-

• p l o t k a r n i , podejrzeniami, za-

V m^jj jo skarżonych zasiadł b. ra« 

E*' z n a f f a n i e s ą d u grodzkiego w I w a ż trudno mi było przypuścić, by rad. 
i°*"n;e iv S i ę w d n ' u W C W ) r a j s z y m Potkański mógł się tak szybko wzboga-
i^lu t v " ^ Z K y , k l e interesująca sprawa ] dć zacząłem wypytywać p. Jaranow-

skiego o szczegóły. Opowiedział mi 
wówczas, że r. Potkański, bezpośrednio 
po usunięciu go ze spółdzielni spożyw­
ców, skarżył sie przed nim, że został 
wydalony ze względu na to. Iż należał 
do PPS podczas gdy obecne kierownic­
two spółdzielni znajduje sie w rękach N. 
P. R. - lewicy. 
P. Jaranowski oburzył się na to, aczkol­
wiek sam by l enpeerowcem. albowiem 
uważał, że w takiej instytucji jak koope­
ratywa nie powinny mieć miejsca roz­
grywki polityczne. 

P. Jaranowski miał mu obiecać swą 
pomoc, po dostarczeniu materiałów prze 
ciwko kierownikowi spółdzielni. P. Ja­
ranowski czekał bardzo długo na wypeł 
nienie przez rad. Potkańśkjego tych o-
biętnic, a gdy przekonał się, iż nie zo­
stały one zrealizowane, uważał, że zo 
stal „nabrany". 

Gdy pytałem go co myśli przez te 
słowa — mówi dalej wjceprez. W i l i ń ­
ski — p. Jaranowski oświadczył mi. że 
badał dokładnie tę sprawę i doszedł do 
przekonania, że rad. Potkański nie móg! 
wogóle z jego rad skorzystać, gdyż 
dorobił się majątku, będąc dyrektorem 
powszechnej spółdzielń] spożywców i 

że ma już w Lodzi kilka domów. 
Zapytałem go wówczas, czy powtó-

Jn S^M1'Wybltny działacz robotni % ŜJelczy w Łodzi p. A. Jarano 
f ^ k a n W n y 0 zniesławienie radne-

J n > j i p n 8 0 ' czołowego członka or 
• P- S. w Łodzi. Oskarżenie 

r»t £ ' H radnego Potkańskiego popie 
% Q jHar tman, bronił p. Jaranow. 
jjj a<ta. Pełka. 

!%^ r e &ująca ta sprawa ma tło nastę 

r o k i e r n . na zjeździe członków 
spółdzielni.spożywców, de Mttn? Większość uzyskali członko-Nnia u , e w i c y . W wyniku tego glo 

%i r l l c l i o n i kierownictwo w spól 
SM sw, "sadzając wszystkie stanowi 

ludźmi. Funkcje jednego z.3 
Pełnił wówczas radny Pot-

%\\ r» Pewnym czasie radny Pot 
N ' I K ó r , y b y l Popierany przez PPS 
% kiu , ę t y z « spółdzielni przez no-
J kraJ?x0Wników, a wówczas po Lo-
V , ; ć Poczęły wersie, iż zwolnie-
Nch „ ° S a d y nastąpiło na skutek rze-
H n ^ u i y ć , które miał on popełnić 
» * wU 8 k u d y rektora. 
J W y j 1 wąsie zgłosił się do wicepr. 
^ ; 3 k i e g 0 p. Jaranowski. który o-
li pt pyt mą, jż j a k 0 p r e z e s orgamza-
\ , , ' * w Łodzi powinien zwrócić 
% i , ? , r a d - Potkańskiego, albowiem 
»*OJ e s t rzeczą, że 
5b^Xn«8kJ z b y t szybko s łe zbogaclł, 
3h W , o b i e d w a domy, niewiadomo z 

1 Wui; k 6 w- a nadto, że cegła, z któ-
\< b u 0 0 t e d omy. jest 
^ d W ^ n l c z e g o pochodzenia. 
N i n? i p - Jaranowskiego. r. Pot-
!S«cE'opowiadać mu, że został z 
Iptyfel sPołdzielni spożywców u 
. ^ c z a < ( ł

S W e Przekonania polityczne, 
^orjzff 1 wiadomo, że 

^ ° o względy polityczne, lecz 

komunikując' o tern 
uHi, yGlińskiemu oświadczył, iż 

| ° do powtórzenia tych słów 

rzy to zeznanie przy świadkach. P. Ja 
ranowski sie zgodził. Chciałem wezwać 
wjceprez. Rapalskjego, ale ponieważ był 
nieobecny, przywołałem sekretarza pre 
zydjum magistratu p. Ajnenkla i w jego 
obecności p. Jaranowski wszystko po­
twierdził. 

Adw. Hartmatt: — Czy p. w»e, w ja­
kich okolicznościach został zwolniony 

Potkański z powszechnej spódzielni 
spożywców? 

Dr. WlellńskJ: — Nie przypominam 
sobie, ale zdaje mi się, że otrzymał 3 
miesięczną odprawę. 

Adw. Hartman: — Czy mówił pan 
prezydent p. Potkańskiemu, kto są ci 
dwaj urzędnicy, którzy zarzucają mu na 
dużycja? 

Dr. Wiel iński: — Początkowo nie mó 
wiłem, M'ałem do p. Potkańskiego zau 
fanie i przypuszczałem, że urzędnikami 
tymi kieruje poprostu zawiść. Rad. Pot 
kańskiego znam 10 lat. By ł bardzo w y ­
bitnym działaczem robotniczym, w cza 

sie wojny bolszewickiej pełnił njebezpiej 
czną służbę na tyłach armji bolszewic­
kiej. 

Adw. Pełka: — Czy sposób wyraża­
nia się p. Jaranowskiego o p. Potkań-
skim był tego rodzaju.e że można to by­
ło nazwać zniesławieniem? 

Dr. Wjellński: — Znałem p. Jarano­
wskiego z jego pracy dla klasy robotni­
czej. Jest to człowiek bardzo poważny. 
Jeśli zainteresował sie tą sprawą, to dla 
tego, iż był oburzony, że p. Potkajski 
zwraca się do niego po rady, a później 
tych rad nie stosuje. Gdy rozmawiał ze 
mną nie miałem przeświadczenia, że 

chce zniesławić p. Potkańskiego. 
Adw. Pełka: — Czy rad. Potkański 

miał coś wspólnego z budową domów 
na Polesiu? 

Dr. Wieliński: — Nie. Ale tu sję za­
zębia ta sprawa, albowiem w doniesie 
niach, które do mne skierowano, była 
mowa, że 
r. Potkański buduje sobie domy z cegły 

która skradziona, była na Polesiu. 
Osk. Jaranowski. — A panu prezy 

ilentowj wiadomo jest, że w czasie bu-
dowy domów na Polesiu kradziono tam 
cegłę? 

Dr. WlellńskJ: — Tak. 
Adw. Hartman: — Czy pan doktór 

może powiedzieć, jacy to dwaj urzędni­
cy miejscy, a równocześnie członkowie 
PPS jeszcze przed p. Jarano A skim o-
skarżali p. Potkańskiego o nadużycia, 
budowę domów i t. d.? 

Co mówią świadkowie 
Dr. Wieliński: — Mogę powiedzieć. 

Byl i to, Józef Wojdan i Eugenjusz Ajnen 
kel. 

Z kolei zeznaje p. Eugenjusz Ajnen-
kel. Stwierdza on, że w jego obecności 
p. Jaranowski potwierdził zarzuty, skje 
rowane przeciwko radnemu Potkań­
skiemu. 

Adw. Hartman: — Czy r. Potkański 
został wyrzucony ze spółdzielni? 

Św. Ajnenkel: — Nie, tylko zwolnio­
ny z trzymiesięczną odprawą. 

Następny świadek, urzędnik miejski 
Jaroszek zeznaje, że mówił w swoim 
czasie Taranowskiemu, iż Potkańskiego 
wydalono ze spółdzielni ze względów 
politycznych, a wówczas p. Jaranowski 
polecił mu, aby r. Potkański zwrócił się 
do niego, a on da mu materiały prze 

ciwko tym, którzy go wyrzucil i . 
Następnie świadek Jaroszek opowia­

da o zarzutach, które stawiano r. Pot­
kańskiemu. Opowiada, iż r. Potkański 
budował domy w pobliżu tego miejsca, 
gdzie znajdowały się składy budulca, 
przeznaczonego dla Polesia Konstanty­
nowskiego. Opowiadano więc, że radny 
Potkański buduje domy z cegły, skra­
dzionej z Polesia. 

Adw. Hartman: — Do jakiej partjl na 
leży świadek? 

Św. Jaroszek: — Do P. P. S. 
Jaranowski: — W takim razie niech 

świadek powie, czy w wypadku, gdyby 
p. Potkańskiego wydali l i ze spółdzielni 
spożywców tylko za jego przekonania 
polityczne, partja nie ujęłaby się za 
nim? 

świadek: Nie wiem, to jest rzecz 
partji, nie moja. 

Jako ostatni świadek zeznaje funkcjo 
narjusz policji Kwiatkowski. 

Adw. Pełka: — Czy p. wiadomo, że 
p. Potkański, będąc dyrektorem pow­
szechnej spółdzielni spożywców budo­
wał sobie domy? 

świadek: — Przechodziłem pewne­
go dnia służbowo ulicą Drcvnowską. 
Nagle ujrzałem na nowowznoszor.cj bu­
dowli r. Potkańskiego. Zainteresowało 
innie to, a pijąc wodę w sąsi-dnim skle­
pie, zapytałem, czy buduje tutaj dom po­
wszechna spółdzielnnia spożywców. — 
Oświadczono mi, że dom ten buduje ra­
dny Potkański. 

Sędzia: — Czy oskarżyciel Potkań­
ski budował dom? 

Rad. Potkański: — To nie Ja, tylko 
moja rodzina, pożyczyłem rodzinie tro­
chę pieniędzy na budowę tego domu. 

Adw. Pełka wnosi o odroczenie roz­
prawy i wezwanie w charakterze świad 
ków niejakiego Szafarza, który stwier­
dzi, że domy 

budował sam radny Potkański, 
a nie jego rodzina. Adama Turko, który 
stwierdzi, że r. Potkański został wyda­
lony z powszechnej spółdzielni spożyw­
ców za nadużycia i nadkomisarza We-
\era , który prowadził dochodzenie w 
sprawie skradzionej cegły na Polesiu. 

Sąd przychyla się do tego wniosku 
i przerywa rozprawę, celem wezwania 
dodatkowych świadków. Epilog tej spra 
wy oczekiwany jest z najwyższem zain­
teresowaniem. 

^ 2 e i n u ' Prosząc aby go zaskar 
fytoty^j^a wówczas postara sie or 

*Sv/j<0. dowód prawdy. 
t N f f i d r - Wieliński natychmiast 

a ł s i « z r. Potkańskim, pow-
C ^ a U Z a r z u t y P- Jaranowskiego i zo 
Ye'etti ze sprawę skieruje do są-

UhNa v 1 U wczorajszym sprawa ta 
H nr,C P r z e d forum sadowem. Roz-

V
 Jako 4

e w o d n i c z y l sędzia Salm. 
fc^Pre, Radkowie wezwani zostali 
iJS rnp5-bieliński, sekretarz pre-
A J1 5*Ktratu p. Ajnenkel. urzędnik 
s f i i pVaroszek oraz funkcjonariusz 
W zanr, i a t k o w s k i . Świadkowie zo-

\ vw l s , e z e n i . Jako pierwszy ze-
Vfc> e z * * • Wieliński. 

* n *nia dr. Wieliń-
skiego. 

h.leiidjjj. sierpniu ub. roku — mówi dr, 

J a k s i ę u c h r o n i ć o d p r z e z i ę b i e ń . 
Oddychać tylko nosem.-Nie wychodzić odrazu z ogrzanych miesz­
kali na chłód.—Jak wycierać nos, by uniknąć samozakaźenia się. 

K\S Ż^n

2gJ0Si ł
 się do mnie p. Jara-

*aiąc • o n o v / a l początkowo, o-
%J! W i , i e m u s i się ze mną zoba-
*i :. l ł eni I- 0 ważnej sprawie, to też 
^ l M e >v nS . p r z y jąć go w swym ga-
M

Stavv

'£ L I S T R A C I E

­
 Q d y Przybył po­

\ ^klem, "^Proml tu jące zarzuty r. 
du. ' u ; Zastanowiło mnie to, al-

Zarazki kataru, grypy j jnfluenzy 
przedostają się do organizmu przez ja­
mę ustną i dlatego racjonalna profilakty 
ka nakazuje przedewszystkiem higienę 
jamy ustnej I gardziel], nie wyłączając 
także i nader doniosłej higjeny zębowej. 
A zatem płukanie rano i wieczorem ja­
my ustnej i gardła rozcieńczonym kwa­
sem bornym (łyżeczka kwasu bornego 
na szklankę 200-gramową wody), czy 
wodą utlenioną, a także nader staranne 
usuwanie resztek pokarmów z pomię­
dzy źle uszczelnionych zębów, których 
utrzymywanie w stanie zdrowia i nor­
malnej czystości jest zasadniczem wska 
zaniem higjeny. 

Obok momentu zakaźnego powstania 
katarów, grypy i influenz, niepodobna 
również negować momentu właściwego 
przeziębienia, polegającego na wzmożo-
nem reagowaniu ustroju w złych waruń 
kach atmosferycznych na duże wahania 
temperatur. Znaczną ilość naszego cie­
pła tracimy przez skórę, tą samą drogą 

mań kości lub wrost katarów nosa i gar­
dzieli. 

Nagłe przejście z rozgrzanych zbyt­
nio pokojów mieszkalnych czy sal pu­
blicznych na chłód, wiatr i słotę uliczną, 
przemoczenie nóg jest najczęstszem źró­
dłem chorób dróg odechowych. Dlate­
go też wskazana jest duża ostrożność 
przy wychodzeniu z kin, teatrów, sal 
koncertowych, a także ciepłych wnętrz 
mieszkalnych. 

Oddychać należy tylko nosem, a nie o-
twartemi, czy rozchylonemi ustami. W 
razie przemoczenia nóg. należy mezwło 
cznie po powrocie do domu zdjąć prze­
moczone obuwie, pończochy czy skar­
petki, natrzeć stopy wodą kolońską lub 
spirytusem, wytrzeć do sucha szorstkim 
ręcznikiem ] dopiero potem zmienić obu 
wie I pończochy. 

Gdyby jednak mimo zachowania tych 
ostrożności, nastąpił katar, dobrze jest 
zażyć już przy pierwszych objawach je­
den z preparatów salicylowych — aspi-

nych malin, a niewątpliwie katar, czy 
nawet lekka grypa minie bez poważniej-
szych następstw. 

Ważnym przytem środkiem zapobie­
gawczym przeciw samozakażaniu się 
jest możliwie najczęstsze podczas kata­
ru zmienianie chustek do nosa, które na­
leży przed praniem wygotować aby da­
lej nie szerzyć zarazków. Pewnej umie­
jętności wymaga też tak prosta, zdawa­
łoby się, czynność jak wycieranie nosa. 
Jeden ze znanych warszawskich leka­
rzy — specjalistów chorób gardła i no­
sa, zwykł nawet zaczynać od nauczania 
jej pacjentów, którzy zasięgają jego po­
rady w sprawie przewlekłych katarów. 
Otóż umiejętność polega na kolejnem, 
a nie równoczesnem — celem unikania 
samozakaźenia — opróżnianiu ze śluzu 
każdego ze skrzydeł nosa zosobna, jak 
to, wiedzeni instynktem, czynią zazwy­
czaj nasi chłopi. Jeżeli do wskazówki tej 
dodamy przestrogę niedrażnienia błony 
śluzowej nosa zbyt mocnem wyciera-3'Ł K Y ^ n T p r e e K też wIc^!«iw"^^rWi^"'Bl^ie- r y n e czy" saliplrynę, położyć się na 24;nlem go, będziemy mieli mniej więcej 

o' Q l lC a 3 urzednirv mlifcr" r A w n ł * * dzenie choćby przejściowe normalnej godziny do wygrzanego łóżka, napić się,wszystko, co w sprawie leczenia już po­
wstałych katarów uczynić można. 

Dr. S. C. 
0 tv«Sie " r z e ' d n i c y miejscy, również dzemę choćby przejściowe 
H > h SaS P a r t 3 i - którzy powiedzieli mi funkcji skóry siłą rzeczy musi s j ę odbić na noc parę szklanek dobrze ocukrzonej 

C ' W W « Y C H zarzutach skierowanych na całokształcie ustroju, który reaguje gorącej herbaty z cytryną lub sokiem 
r a d - Potkańskiemu Ponie- ,w postaci gorączki, dreszczy i t. zw. ta- malinowym, czy wprost naparu z suszo-J 
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PRZECIW PRZEMYSŁOWI 
Musimy wrócić do kołowrotka.— Najmniej maszyny, najwięcej 

roboty ręcznej. — Walka Oszmiany z Łodzią. 

Gen. Żeligowski o samowystarczalności włókiennicze 
P. gen. Lucjan Żeligowski umieścił w 

„Gazecie Polskiej" niezwykle charaktery, 
styczny artykuł w sprawie lnlarskiej. Po­
wstrzymujemy się narazie od wszelkiej po 
lemiki, przytaczając niektóre ustępy tego 
artykułu, jako cenny małcrjal informacyjny. 
W dniach najbliższych omówimy tę sprawę 
obszerniej. Red, 
Sprawa lniarska wkracza w nową 

fazę swojego rozwoju. Zjazd w Oszmia 
nie uchwali?, ażeby na terenie powiatu 
posługiwano się wyłącznie tkaninami 
ze lnu. Jest to coś w rodzaju skromne­
go początku bojkotu surowców zagra­
nicznych, które w postaci bawełny, juty 
1 manili zalały Polskę swemi wyroba­
mi, skazując tem nasze lniarstwo na zu­
pełną zagładę. 

Dygnitarze wielkiego przemysłu 
włókienniczego prawdopodobni śmiać 
się będą do rozpuku, czytając o uchwa­
łach Oszmiańskich. Zbyt są dumni ze 
swego zwyicęstwa na terenie Polski, 
które im się tak łatwo dostało. Zbyt wic 
rzą w siłę złota- Życzymy szczerze, aże 
by na tem się zawiedli. 

Jak wóz bez czwartego koła, tak 
wygląda polityka gospodarcza Polski 
bez własnych surowców włókienni­
czych. Mamy własny chleb i sól, włas­
ny opał i własne światło, lecz nie mamy 
własnego ubrania.i ten fakt jest i będzie 
źródłem naszej niemocy gospodarczej, 
szczególnie w chwilach kryzysów czy 
to ekonomicznej, czy politycznej natury. 
Jeślibyśmy dzisiaj byli pozbawieni cu­
dzych surowców, to musiałaby całe 
Polska chodzić w kostjumie Adama, 
gdyż począwszy od ubrania i bielizny 
a kończąc na najdrobniejszym szczegó­
le sprzętu gospodarczego, jesteśmy uza 
leżnieni od surowców zagranicznych 

Trudno byłoby utyskiwać na taki 
stan rzeczy, jeżeliby Polska była po 
zbawiona własnych surowców wlók'en 
niczych. Lecz tragedja polega na tem 
że te surowce są w kraju, ie Polska 
Jest dnrglem państwem na kuli ziem 
sklej, które posiada ogromna płaszczyz­
nę ziemi uprawnej pod lnem, że tą pła­
szczyznę mogłaby łatwo podwoić I po* 
troić, lecz jakimś fatalnym zbiegiem 
okoliczności te wszystkie możliwości 
musiały się usunąć w kąt, dając drogę 
surowcom obcym. I zamiast tego, ażeby 
poprzeć własne rolnictwo, które na pół 
nocnym wschodzie ma szanse rozwoju 
tylko w tym kierunku, zamiast poprzeć 
Iniarski przemysł domowy <chalupn ; 

z normalnych warunków pracy 1 za­
miast rozkwitu skazane są na nędzę. 

Profesor Bratkowski dowodzi, że 
Polska na tej błędnej polityce straciła 4 
i pół miliardów złotych i obecnie, w 
czasie światowego kryzysu i po 12-tu 
latach swojej państwowości, nic ma ani 
fabryk lniarskich, ani przemysłu domo­
wego, ani eksportu, ani własnych ryn­
ków — już nie mówiąc o cudzych. 

Obecny rząd interesuje się sprawą 
polityki włókienniczej. W Warszawie 
odbył się cały szereg konferencji w ce­
lu wyjaśnienia powikłanej sytuacji i u-
stalenia zasad polityki celnej. 

Na tych konferencjach przedstawi­
ciele przemysłu włókienniczego, oczy- ( Tylko oparte na wytwórczości ręczne] 
wiście, zajęli negatywną pozycję i w lniarstwo odzyska należny mu głos. Tyl 
stosunku do lniarstwa i w stosunku do ko wtedy otworzą się przed nim fabry­
ce! wwozowych, grożąc bezrobociem,' ki, kokietować z nim zaczną kapitały. 

Itywieniefwlóhlennicffie angielshiem 
Masowe zamówienia z Chin i Niemiec. 

zamknięciem fabryk i niemal trzęsie­
niem ziemi, o He Skarb Państwa będzie 
myśleć o swoich, a nie o ich interesach. 

Cóż mamy życzyć Oszmianie w tej 
walce, która ma wszystkie cechy bez­
nadziejności? Walka Oszmian z wiel­
kim przemysłem włókienniczym. Wal ­
ka idei z instytucją, której roczny bu­
dżet znacznie przekracza pół miljarda 
złotych. Nowoczesna walka Dawida z 
Goliatem. 

Dążyć musimy, ażeby z naszych wsi 
w długie wieczory zimowe zrobić ręcz­
ne fabryki Iniarskie, udoskonalić koło­
wrotek i krosna, wytworzyć atmosferę 
pracy 1 nadziei na lniarskich terenach. 

Tylko przy tych warunkach drug1 J 
historii lniarstwo nie da sie zrnarl1 

jak to się stało obecnie. . 
Nie pozbawiając tkan :n ^ ^ 

ich cech artystycznych, cała P 1 ^ 
przeć należy na więcej pry f f lW^j 

onucze dla * u 
- na tem V W 

wyrobach. Work i , 
drelichy, ręczniki 
się oprzeć chałupnictwo. 

Hasłem chałupnictwa w5nna s , { 

zasada: najmniej maszyny, flaJ 

roboty ręcznej. ,(i 
W akcji lniarskiej, która obecni 

prowadzi jak w Warszawie. 
" w . . . . > : i_ 3 i „!otvI 

Ą ka o byt Wileńszczyzny i pier^f 
ną gałęź przemysłu rolniczego 

! e 
ńsW& 

to jednocześnie walka o siłę e ^ o 1 i ° 
ną i samowystarczalność pa 
o jego zdolności obronne, 

Włókiennictwo angielskie przeżywa 
od czasu spadku lun ta, okres silnego oży 
wlenia konjunktuarlnego i optymizmu. 
W ostatnich dniach koncerny eksporto­
we angielskiego przemysłu bawełniane­
go otrzymały większe zamówienia z ca­
łego szeregu ośrodków włókienniczych 
świata. Poraź pierwszy od wielu lat na­
płynęły masowe zamówienia z Chin. 

gielskich uległy wydatnemu zmniejsze­
niu. Jednocześnie zaangażowani zostali 
do pracy robotnicy zredukowani przed 
kilku miesiącami. Spadek bezrobocia w 
okresie miesiąca w angielskim przemyś 
Ic bawełnianym wyniósł około 15.000 
osób. 

Przemyśl angielski dąży obecnie 
wszelkiemi siłami do odzyskania tych 
rynków, które przed spadkiem lunta Odbiorcy niemieccy uskutecznili 

wielkie zakupy tov/arów bawełnianych • dla produkcji angielskiej były zamku* 
i przerabianych ze szlu:znym jedwa-|te. 
bicm. Zapasy towarów w fabrykach an-« 

Cieliła plenletna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-'76.50, 5 proc. poż. dolar. 41.75, 8 proc. 

lutowo-dewizowei w Warszawie tenden- pożyczka budowlana 31.50 8 proc. ziem-
cja dla dewiz bvła przeważnie słaba, skłe złotowe 52 4 i nół proc. m. Warsza-
Zapotrzebowanie na dewizy, jak również wy 48, 5 proc. w. Warszawy SI. 6 proc. 
I na banknoty dolarowe było minimalne, m. Warszawy VI I I 1 IX emisja 37. 
Dolarem gotówkowym obracano po kur-J G|©f<|a z b o Ż O W 3 

Rynek waluto*?; 
Na łódzkim rynku 

w a l u t o ^ 
wpływem wiadomości z giełd P ^ 1 

londyńskiej, a w pierwszym .„ujl nowojorskie], zaznaczył się «V M r jCa 
oczekiwany spadek franka sz^f/ ^ 
go, który notowany był wczo 
dzt m,M — czeki i 174,25 

Ponadto na wszystkie •a iutyo 
nlcznc, prócz dolara, zaznaczyła 
clencja zniżkowa. Frank fra«c.u 

cii 2 punkty na sstce i notowa"' 
35.10. *d?l 

Znaczną zniżkę wykazyww.y* 1 

którym obracano ^.\.t, 
przekazy I 35 — R O ^ i 

gielskl. 
34.25 -

Dla dolara tendenca pai«>'*",|fr 
kojna, przy kursie 8,87 w plac-^;.;, l 

w żądaniu. Obrcty dolarem ś ff S | A 
Na listy zastawne tendencja, 

w porównaniu z dniem on^-jc' 
łych w 

4 

sie 8.86 1 pół. Notowano dewizy: Bruk 
sela — 124.60. Amsterdam — 361.40, 
Londyn — 34.75; wypłata telegraficzna 
na Nowv Jork — 8.917. Paryż. — 35.10, 
Praga 26.40, Zurych — 173.90, Medjo-u 

i - Aon vu «u_„ł u J L I t:em. Notowano za 100 kg. parytet wa 
laci — 46.20. W obrotach międzybanko-1 „ n n w , r „ J M „ , h , ^ , , ^ ^ ! . 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowei w Warszawie obroty 
były średnie, przy usposobieniu spokoj-

gon Warszawa, w handlu hurtowym w 
wych dewiza, na Berlin me zaw.erano. pakach wagonowych: ź y t ^ ™ ^ ^ 
transakcji. Orientacyjnie zanotowano i c a d w o r s k 25-25.50, bs7en!ca 
kurs dewizy po 212.50 w płacom. - , w ? r a n a 24-24.50, owies jednolity 2 5 -
obrotach prywatnych: dolar gotówkowy 36.50, 2 ^ _ 2 Ą ^ , fl 

8.86.75, funt angielski 35.25, marka n i e - . n a k a . „ e 22-22.50. jęczmień browarny 
miecka 210. n - M złoty 5.20. r r te l srebr-

czy), tak rozwinęły na cierniach b. Y A K C J E N A ^ N , K C V I N P R rn obroty 

25—26.50. groch Yictoria 31—34, koni­
czyna czerwona bez kamionki o czystoś­
ci do 97 proc. 160—190. koniczyna biała 

bardzo ograniczone. Jedynie dokonano ^ n kamionki o czystości do 97 procent 
i i akcjami Banku j 2 50 -375 , mąka pszenna luksusowa 4 3 -

Polskiego na suwie około 30 tysięcy zło- 52 , mąka pszenna 4'0 40—43, mąka żyt-
tych po kursie 110. Tranzakc?e nie noto- r j a według typu przepisowego 38—40. 
wane: Modrzeiów—4. Starachowice—6. otręby pszenne szale 15.50—16.50, otrę­

by pszenne średnie 14.50—15, otręby 
żytnie 15.50—16, kuchy lniane 26—27, 

m r w ł a s n e ' f a b " r y k ? " Iniarskie i ^ S ^ ^ ^ S S m 
pieczyć im własny rynek — szeroko o - r 

tworzyliśmy swoje granice dla cudzych 
suiowców, które w postaci bawełny, 
juty I manili zalały całe państwo, z wie! 
ką zręcznością docierając do wszyst­
kich dziedzin życia ekonomicznego Pol­
ski. I zrob : ły to w sposób dla siebie nie­
zmiernie ła twy i zyskowny, gdyż skarb 
państwa prawdopodobnie wdzięczny 
za ten najazd cudzoziemskich surow­
ców, nie pobiera nawet od nich żadne­
go cła. 

Nie potrzeba być uczonym ekonomi-

żadnych znt an w kursie 
nie notowano. 

Złoto słabiej. Jest ono w zao , w 

nlu. (g). 

NOTOWANI \ BAWEŁNY*,*, ' 
Lłycrpool 28 października Bą*rV>„r 

rykatiaka — *ajnk«vcci*: styczeń 4.58. 
marzec 4.64 Icwiecictl 4 67, mai 4"'- .tt \i 
4.74. l'i?!ec 4.79. «erpreń 4 79, 
T>aidiz!cnn-ik 4 63 listopsid 4^9, itV>* Jf 
Loco 5 03. 

Liverpool, 28 października 
rfca — zamknlęc-e: styczeń 7 31, 
maj 7.61 Hp'*c 7.77. pa£dz«-icrnik 6.9-' 
7.06 Loco 7.40 M 

Aleksandria, 28 października !'J 
sloa — zamknięcie. Sakellarodfe: słft \V%f 
marzec 14.73, maj 15.17 l'p:ec l 5 - ,ńj l - . 
13 48. Aahmoum': luty Q90, kwteci«A ' , « ! » / 
viec 1051, pafdziernJk 11 11 ź^d&eTc

,ii» d 
Nowy Jork, 28 października. \M J 

rykałirfta — zamknięcie: ntvczeń 6°^' 
ma*z«c 682 kwiecień 6.92, rowj 7 t M ' j ( ! i l 

,7.12, l'v*c 7.22 sierpień 7 30. J 
' Utooad 6.52. grudreń 6 62. Loco fi 'u,.ł<i» V 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn­
ku papierów państwowych mocniejsza 
była jedynie 4 '-mc. pożyczka inwesty­
cyjna seriowa. W dziale prywatnych pa-
p!erów lokacyjnych tendencja nao-róf 
utrzymara, przy obrotach małych. No­
towano: 4 proc. pot. inwest. serj. 81.75, 
6 proc. pożyczka dolarowa 60 7 proc 
pożyczka stabil. 55.50—56.50—55.88, l i ­
sty i obligacje banków państwowych bez 
zmiany, 7 proc. listy ziemskie dolaro­
we 59, 4 i pół proc. listy ziemskie — 43. 

kuchy rzepakowe 17.50—18.50, 
słonecznikowe 20.50—21.50. 

kuchy 

sta ażeby odczuć cały nonsens te sy- 8 proc. m. Warszawy 64-64.25. 8 proc. 
sią, a/^uy nn],it*ka wiAkicnnicza! m. Częstochowy 56. 8 proc. m. Kalisza 
tuacji. Tą latalną poMyką \Mókicnnxzą • m p i o t r k o w a 5 7 > 1 0 p r o c m 

zadany był cioą i Państwu, które p r z e - ( R a , d o ^ i a 6 7 f 6 nroc. obligacje m, War-
stało być samowystarczalnem, I obsza- s z a w y v i emisja 38. Tran/akcie nie 
mnr Imarskim, które zostały wytrącone,notowane: 4 proc. inwestycyjna zwykła 

Ani grosza kredytu t 
bez zasłabnięcia fnformacl Biurze 

t t r 
Naiwiękeze w ł.odri Piuro InfortnacJ 
kredytowych — 1500 wla«nvch keret-

pondentów w Irra u i zaoranie* 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

tel. 129-30. 

Nowy Orlean, 28 pn*dz:rrnka B$o'. 
rykańsika — zamknięcie: styereri • 
6 87, maj 7.05 lipiec 7.23, grudzie" 
6.47. 

WZROST PROTESTÓW W j 1 ^ > 
WYCH W NIEMCZECH'^ Ą. 

Liczba protestów weks lowy . ' ą 
sła w stosunku do odpowiedni 
cy 1930 r. we wrześniu o 54̂  ^^k« 

wartości w markach we wrze^' p' 
październiku o 40 proc, a pod ... 

proc, w październiku o 37 pr°Cj ^ f*J 
cześnie wzrosła liczba upadło i5.Jjie^ 
dzierniku w porównaniu z p 3 tęp0** 
kiem 1930 r. o 63 proc, a P°s 

ugodowych o 95 proc. ^ 

OBNIŻKA DYSKONTA~W F ^ . 1 * 1 

Bank Finhndii obniźvł z 
m. stopę dyskontową z 9 na 8 P 
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i fś&I^; dnia 30 października 1931 r. 
czasu z Warszawy, hej-2 * ^ * v Marjackici w Krakowie, odczytanie 

dzień bieżi 
5 Muzyka 
H. Piotrkcn 

* ^JiZllr- Przerwa 
Piotrkowska160 

M . i t 1 ' ? 1 ? Muzyka z płyt gramofonowych 
ca 11 

a n; 

rffłPsbeil 
*».lS-»i5 25 
!!;&--lG.05 Audycja dla nauczycieli muzyki 
i f in - a c l 1 OKólnoksztalcących. 

C i i , 6 - ' 0 Komunikat dla żeglugi 1 ryba-
J f c " W-wy) 
Ifiin 1 6 - 4 0 Odczyt z Warszawy 
,S^-17.10 Ptyty gramofonowe z W-wy. 

N dirT 1 7- 3 5 Odczyt ze Lwowa p. t ..Co to 
t k a i"*ic: S Z t U k i ' ' — w y 8 t ' P r ° f " S t a n i s ! a w 

|HjH°-50 Muzyka lekka ze Lwowa. 
,;w-19.15 Rozmaitości 

Wi 4 1 9 - 3 0 Komunikat Izby Przem. Hadl. w 
Wyiy' 0 ( ł «ytanie programu na dzień następny t 

U £ r a m

°fonowe. 
W ó t r

1 9 , 4 0 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
—1S>.45 Płyty gramofonowe 

Watĵ
 2 0 0 0 Prasowy Dziennik Radjowy z 

20.00—20.15 Pogadanka muzyczna (tr. z War 
szawy. 

20.15—22.40 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii Warszawskiej. Wyk.: Ork. Filharm. pod 
dyr. G. Fitelberga I A. Rubinstein (fort.). W. 
przerwie koncertu feljeton literacki: Stanisław 
Adamczewski „Budowniczy nadgwiardnydi 
miast" (tr. z W­wy) , I 

22.40—22.55 Dodatek do Prasowego Dzienni­
ka Radjowego oaz komunikaty: meteorologicz­
ny, sportowy i policyjny (tr, z W­wy) , 

23.00—24.00 Muzyka lekka 1 taneczna z War­
szawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1945. Królewiec. Koncert symfonicz­

ny. 
20.35. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
21.00. Rzym. „Trubadur" — opera 

Verdie$ro. 
21.00. Daventry. Koncert symfonicz-' 

ny. I 
21.25. Królewiec. „Sąsiedzi" czyli 

„Morderstwo na Frledrichstrasse" — | 
słuchów. Adolfa Uzarskiego. 

ecu pod tytułem: -

vśród najwyższych szczytów Tatr rozgrywa sle dramatyczna walka o mi­
łość ukochane] kobiety. 

g % £ ! $ , A l f o n s F r y S a n d , 
D O m e n l e o G a m b S n o , 

I n g e F r a n ć 
NADPROGRAM: Dźwiękowa komedia w wykonaniu polskich artystów. 
Dźwiękowy tygodnik Foxa, polski tygodnik P. A. T. 

l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 

S P L E N D I D 

Początek seansów o godz. 4 po poŁ, w niedziele, soboty I święta Poranki 
o godz. 12-ej. — Ceny miejsc normalne, na poranki po I zł. I 75 gr. . 
Wszelkie bilety ulgowe I passeparlo ut prócz urzędowych (czerwone) bez 

względnie nieważne. 

Dziś I dni następnych! 
Potężny dramat reżyserji genjalnego RAOULA WALSHA p. t. 

.Powrót do życia" 
z udziałem kochanków ekranu 

3 a i t £ t G a y n o r - C h a r l e s F a r r e l l * 
^Oy / ró t do życ ia" — to dramal, wiodący od koszmaru bruku poprzez 
p bezmiar cierpień do szczęścia. 

" ° w r ó t do życ ia" —to .pieśń nad pleśniami" słodkiej . Janetki 
p i męskiego Farrell . 

, , K o v j r 6 t do ż y c i a " — oszałamia, zachwyca i olśniewa widza tematem, 
" - ^ ^ ^ ^ grą i wysl;iwą. 

piety wolnego wejścia oraz rasse-partout, pr.cz urzędowych, prasowych nieważne, 
0 c * ł tek seansów o godz, 4 ci. w mb. i niedz. od 12 d ) 3-ej ceny miejsc zniżone, 

A p a r a t u r a w e s t e r n E l e t r l c . 

w i e s z c z e n i e 
Dori Z A . R Z A D GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOWSKIEJ M. LODZI 
° aaje niniejszym do wiadomości, że V część rejestru poborczego 

p v v 3 1 rok, zawierająca płatników z ulic: Aleksandr;jskiej. Bał. 
O^nku, Bazarnej, B. Jóselcwicza, Borysza, Brzezińsk'ej, Ceglanej, 
p:vrriera, Dębowej, Dobrej, Doi nej, Drewnowskiej, Dworskiej, Pajfra, 
H e n 3 , F r a n c t o k ą r i s k - e j , Gęsiej, Głowackiej, GopIańsk"ej, Groszanki, 
cha Ł^ a ' ^auslera, Jakóba. Jasnej, Jerozolimskiej, Jerzego, Kalenba-
Ko< > a r w J ń s k i c j , Kazimierski ej, Kielma, Kijowskiej, Konopnickiej, 
j j i e ,m e.J' Krzyżowej, Limanowskiego, Lutomicrskiej, Lwowskiej. Ła 
s k u n c ^ ' e J ' Maryslńskiej Mau rera. Mickiewicza, Miedzianej, Młynar 
I W ' Nowaka. N. Krótkiej, N. Zgierskiej, Pieprzowej, PI. Kościelnego, 

S smi 
grzecznej. Północnej. Prusa, Pryncypa nej, Rajtera. Różanej. Ryb-

& Smugowej, Spacerowej, St. Rynku. Stefana S t o d o " ' ^ j Szare , 
??l>ena, Sztarka. Tokarzewsb ego. Wegnera, Wesołej, 
faw s 2 v zeierskiei Złotej, zo sta e w myśl Istniejących przepisów 
yVLOŻONA DO WGLĄDU N A PRZECIĄG 8 DNI, t. J. oddig i 30.paź 
fenlka do dnia 8 listopada 19311 roku włącznie w KANCELAR.U 
^MlNY PRZY PL. W O L N O Ś C I Nr. 6 W GODZ. OD 10 K A I N U u u 
7 J PO POŁUDNIU. , 
iffdź. dnia 29 październ'ka 1931 roku-

Kl 

D r . m e d . 

R ó i a n s r 
D z i e l n a N e 9 , 

tel 128-98 
Specjalista cborób 

^kornych. 

wenerycznycn 
i moczoptciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12, 
E i e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań. 

D r . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

Specjalista chorób 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych j m o ­

c z o p t c i o w y c h . 
Leczenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a I l a m 
p a k w a r c o w ą . 

Przvimuie oti 8.i0 
do I0.3d rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do S.30 w., w n.t 
dzieię i swięia od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

A n g l e l s k o -
f r a n c u s k o -

p o l s k a 
Samodr, rutyn, k 1 

I retpondentka. bie-
j da •'cnegrafistka 
! anS-niem ecka p o 
s z u k u j e p o s a d y 

' ew. na godziny. O 
ferty sub. „Długo 

letnia praktyka" 

D o k t ó r 

M.Wolf son 
przeprowadził się na 

Narulowicia 2,1 

t e l e f o n 1 2 3 - 8 3 
orzyimuie od 5—7 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 

D T O N D O W S K A 
ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 

Pizyimu e od 9—2 i 3—8. Ceny lecznic 

Do akt Nr. 1701 1931. r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, że 
w dniu 17 listopada 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej Nr. 7 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Borysa Teicha i składa­
jących się z 5 okrągłych maszyn poń 
czoszniczycli oszacowanych na sumę 
zł. 1.000.— 

Łódź, dnia 2 października 1931 r. 
Komornik Jan Rzyniowskł. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanle. drutowanie', 
froterowanie orcz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Nr. E. 831 1931 r. I 
OUc OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego II. re­
wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie­
go PIOTR P1LICHOWSKI, zamieszka 
ly w 111. Łodzi, przy ul... Zielonej 63, 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. po­
daje do wiadomości publiczne], że w 
dniu 7 grudnia 1931 r. o godzinie 10 
rano w gm. Radogoszcz, we wsi Ka-
ły-Kolonja Nr. 14 odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do Jerze 
go Werkowskicgo składających się z 
mebli pokojowych oszacowanych na 
sumę zł. 430.— 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji 

Sprzedaż może się odbyć niżej ce 
ny szacunkowej na mocy art. 1070 U. 
P. C. 

Łódź, dnia 26 października 1931 r. 
Komornik sadowy Piotr Pillchowskl 

Do akt Nr. 1707 9131 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łor 
dzl, STANISŁAW DULKOWSKI, za­
mieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 34 
na zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, ie 
w dniu 6 listopada 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Lipowej 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu p\b 
licznego ruchomości, należących do 
Hersza Kuczyńskiego i składających 
się z mebli oszacowanych na sumę 
7.1. 550 . -

Łódź. dnia 29 października 1931 r. 
Komornik Stanisław Dulkowskl 

DR. MED. 

L N I T E C K I 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

czuych i moczoplclowych 
NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

m g e r 

s k f f i R - WENERYCZNYCH, 
i.*. (Poi>4r V C H 1 WŁOSÓW. 
* W * - D Y SEKSUALNE). 
CJSia t . l e i . 132 -26 

< l - 2 i święta od 10-12 
^ - ^ J ^ c z n i c y . Piotrkowska 62 

DOCENT 

Adolf Falkowski 
C r°bv 
ChS1- P & w e 1 Psychiczne przyl-

k i- śro,i , k ? W s ka 64. m. 4 w ponie-
0 U y I Piątki od g. 4 do 6-cJ. 

^ Lcli 102-62. 
k t Nr P ' 

(* Lim 1931 r-
" C ^ n i A ^ - O S Z E N I E . 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynra od 10-ej rano do 7-ej wiccz 
w niedziele i święta do 2-ej po pni 
Wszystkie specjalności i dcniystyko. 
KanWe świetlne, lampa kwarcowa, 
elcktryzacja. Roentgen, szczepienia.! 
analizy (moczu, katu, krwi. plwocin, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wlzytj 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wencrolo< 
glczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych porada 3 złote. 

Nieuriaźski 
Andrzeja 5. te l 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych I moczoptciowych. Elektroterapjs, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 | od 3—9, 

w niedziele i święta od 9 — 1 . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Grodzkiego w 
nr», ' ' ° W S K I . zamieszki'y 

• ij'>«lzie > . u ! - Natutowic-1 Nr. 10 
"1 N n i u . a , r t r, 1 0 3 0 UPC. ogłasza, 
'5:,4a1o w l d listopada 19.(1 r. od g. 
' h.?Jb,'tlyi„ z ) p r z * «!• Kilińskiego 
;h T ^ n e l s l < : sprzedaż z przetar 
•', d o Ait^° ruchomości, naleź.j-M, 2»onsa K e r p e r t a , M Ą { U h . 
M\ 0 ^ a ! >y ogniotrwałej i rzafy 
; ""acowanych na sume zł. 

Kon.„ 2l Października 1931 r. 
korn ik Leon WasowsW. 

Nr. E .1013 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru IX-go mający swą kan 
celąrję w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
nr. 69, na zasadzie art. 1030 UPC. po 
daje do publicznej wiadomoci, że w 
dniu 10 listopada 1931 r. od godz. 10 
rano, w domu nr. 4 przy ul. Zgier­
skiej w Łodzi w sklepie Joska Mord 
ki Widzińskiego odbędzie się sprze 
daż przez licytację ruchomości, a mla 
nowicle: 150 par różnych pantofli dam 
skicli i 20 par męskich pólbucików la­
kierowanych oszacowanych na 1.700 
slotych. 

Spis rzeczy i Ich szacunek można 
:>be)rzeć w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 27 października 1931 r. 
Komornik (—) E. Koroczyckl. 

Dr. med. 

K r o s i e n 
kortowych szer. 15/4, fabryka­

tu Schfinherr. lub lepiej Gros-
senhaln, ciężkiej kon'.':ukuji, 
również 

szerok. 170 do 200 cm., dc cięż­
kiego pluszu, 

POSZUKUJE SIR 
Oferty sub „K. 7." d) Republiki 

Do akt Nr. E. 977 1931 r. 
OGLOSZLNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 listopada 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 17, 
odbędzie się sprzedaż z przetarpu pu 
licznego ruchomości, należących do 
Izaaka Berlińskiego I składających się 
z mebli oszacowanych na sumę zło­
tych 480. — 

Łódź, dnia 16 października 1931 r 
Komornik L. WĄSOWSKI. 

Dr* med. 

S . K a n t o r 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów I moczoptciowych. 

cwangiei ieka 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmnic <Kl gndz. 8 - 2 i Od 5—8-ej. 
Oia pań l ~ - -'""'ekalnia. 

Nr. E. 1080 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego I I . re­
wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie­
go PIOTR P1LICHOWSKI. zamieszka 
ly w m. Łodzi, przy ul. Zielonej 63, 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. po 
daje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 13 listopada 1931 r. o godz. (0 ra 
no w gm. Brrss, we wsi Stare-Roki 
cle odbędzie s'ę licytacja ruchomości 
należących do firmy „Zakłady Prze 
mystowe Józefa Kluki" składających 
się z 25-ciu tysięcy cegły palonej, ma 
szynowej i ręczne! oszacowanych na 
sumę 1000 zł. 

Spis rzeczy i szacunek' takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji 

Sprzedaż może się odbyć niżej ce 
ny szacunkowe) n\ mocy art. 1070 U 
P. C. 

Łódź. dnia 27 października 1931 r. 
Komornik sądowy Piotr Pllichowsk! 

Ir. lilii!! KAHANE 
choroby wewnętrzne—spec. serca. 
Łódź. ul. Radwańska 4. tek 187-27. 

przyjmuje od 5—7. 

i inne, 
p r z y j m u j e do r e p e r a c j i . 
ul. 6 > 0 O S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro. 
r«nio. ^o w orvwatnem mies*kin !u 

BEZROBOTNI 
C Z Y T A J / ) R A N O 

„REPUBLIKĘ" 
l) ponieważ jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 

) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ ..Republika" zatniesz-
cza nieomal codziennie ogłoszeni? 
o wakujących posadach i pracy za­
robkowej. 

na jnowszych m o d e l i 
poleca 

falon JSKód 
Q Z A W A D Z K A A we ścic p. bramę 

http://pr.cz
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WARSZAWSKA FABRYKA DYWANÓW 
8 7 . P I O T R K O W S K A 6 7 . K s . 2 S 

fab iyczuy skład swych wyrobów: 

S p r z e d a ż d e t a l i c z n a p o c e n a c h f a b r y c z n y c h . 

I Ważna niespodzianka! 
p̂r •INNI. IIIIIINIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIITHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIMIIMIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIŃIII 

DlaTP.'P. Rzeźników, Masarzy, Cukierników, Fryzjerów, 
Manicurzystek,| Eleganckich Pań i Panów, oraz Dobrych 
Gospodyń. 

WlfDA A f l l l M I f ^ i r t n a j w i ę k s z e g o I n a j p r z y s t ę p n l e j s z e g o ż ' ó d t a z a k u p ó w : N o * y n i e r d z e w n y c h „ G E R L A C H " 
JV • KW UlWyilllE o r a z f a b r y k zagran icznych ! P l a t e r ó w wszys tk ich Is tn ie jących f a b r y k : 
Manicurów, B r z y t e w , Nożyczek, Scyzoryków, Ł y ż e w , T h e r m o s ó w I t . p. ga lan te r j l p l a t e r o w a n e j 

I m e t a l o w e j . 
CENY R E W E L A C Y J N I E N I S K I E O s t r z ę I plateruje) w s z e l k i e p r z e d m i o t y 

R l I M MT (T% Mtf C IC I O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 
• I « • W Wf 0 «T% P I O T R K O W S K A 120 , TELEFON 2 2 6 - 2 6 . 

D ź w i ę k o w e k i n o 

M I M O Z A 
Ki l ińskiego 178 . 

Od wtorku, dnia 27 października do poniedziałku 2 listopada I931 n k u włącznie 
Największy film polskie] produkcji wg. znanej noweli Ferdynanda 'Ooila pod tył.: 

J A N K O M U Z Y K A N T 
W rolach głównych: Stefan Rogulskl, Marja Malicka, A. Dymsza I K. Krukowski 

Następny program: POSTRACH SALONÓW. 
Początek: w dni powszednie o g. 4. w soboty, niedziele i święta o g. 2 .ostatni 
seans o g. 9.15. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 

Dyrekcja koncertów — — — 
— — — ALFRED STRAUCH. 

SALA FILHARMONJ1. 
Teł. 213-84. 

CZWARTEK, dnia S-go listopada 
1931 r. o godz. 8.30 wlecz. 

S-ty Knttit Mistrzowski I 

K W A R T E T 

D r e z d e ń s k i 
W PROGRAMIE: 

MENDELSSOHN: Op. 12 Es-dur 
SCHUMANN: Op. 41 A-moll 
BEETHOVEN: Op. 132 A-moll 
Bilety wcześniej nabywać można 

w kasie Filharmonii. 

Ważne dla Pań 

ftEŁ^H Piotrkowskie] 54 
zawiadamia Szan Kliienfelc. że kierownictwo talonu dam­
skiego fbiał dyplomowany mistrz damski z Warszawy p. 
W Ł A D Y S Ł A W . 

Z powodu kryzysu ceny przysfępne. 
Polecając się łaskawym wzglęrlom Sz. Klijenteli pozostają 

z powalaniem 
W ł a d y s ł a w Z a b o r o w s k i 1 P i o t r F a r r a k l 

Słynący od 2 5 lat Jako światowej sławy 
T E L E P A T A - J A S N O W I D Z . 

Powie Cl —laki los Twojego iycia będzie. ' 
Powie — Imię Twoje i osób interesujących Clę. 
Powie Ci —o osobach zainteresowanych z.fotografii. 
Udzieli Cl —naj lepszy ch rad i wskazówek. 
K T O nie może przyjść osobiście,; 

NADEŚLE imię, datę urodzenia 
I 05 groszy znaczk. pocztowemii 
na koszta przesyłki próbnej analizy! 
określającej: charakter, skłonności,! 
los Twojego życia i przeznaczenia. 1 
A D R E S : W A R S Z A W A , 

ul. BEDNARSKA 17. 
Analiza szczegółowa 

• odpowiedzi SŁYNNEGOjL— 
MEDJUM - zł. 3.25 gr.JH Kjfljł 
UWAFIA-Każdy może otrzy-S"-
tnac TALIZMAN SZCZĘŚCIA i 
odpowiednio dostosowany 

za oplotą zł. 7.25 gr. 

Ł 
Posady 

;PRZY Intellg. Izraellc. rodzinie. 
najęcia skromnie umebl. poko!.,« $ 
kiemi wygodami. Sienkiewicza «' 

'17, .parter). -"HT^ 
POKÓJ słoneczny, natychmiast 
najęcia._Piotrkowska 108. front. ."^ 
POKÓJ słoneczny umeblowany ,{ 
wynajęcia Śródmiejska nr. 32, "* 
(Dawn. Ceglelnlana). — ^ p 

2 UMEBLOWANE pokoje od 
wynajęcia. Gdańska 135, m. *• ^ 
3-POKOJOWE mieszkanie z 
mi ul. Sienkiewicza 115. III P i e i0k»* 
wynajęcia zaraz Wiadomość u J 
t o r a - — / - V ' 
DUŻY pokój umeblowany n l e ^ 
ce wejście, wygody do wynai5c 

Śródmiejska 100, m. 2. ^ 
DO WYNAJ1CIA od zaraz, * p» 
,trum umeblowane mieszkanie t r j | j> 
jkojowe z wygodami, telefonem. J 
Ifront Dzwonić 200-11 9—U. 
KOMFORTOWY pokój" umebk>*jf0jl 
możliwie z klatki schodowej, j» 
I—II piętro, cena I punkt oboje t"^, 

wuikiwany Zglosa.: Biuro 
Al. Kościuszki 27, telefony: 1 

132-01. ^ - ,0 . 
SKLEP frontowy, przy ul. P ' 0 ! ^ 
sklej między Śródmiejską » Ł\I* 
zaraz do oddania. Oferty pod ••' J 

nebl. 

Posadę z pewnia 
dobre wykształcenie fachowe Tow. 
Wiedzy Technicznej, Gdańska nr. 45 
przyjmuje zapisy kandydatów (tek) 
do szkoły chemicznej, na kursy dla 
kino operatorów i kursy kreślarzy(ek) 
budowlanych, kanalizacyjnych, ma­

szynowych, elektryków. 

ki 

1 LUB 2 POKOJE eleg. urnt-• „« 
kie wygody, telefon. 6-go 3' E ' 

ny 

INSTYTUT 1 Uf A 
KOSMETYCZNY ^."JT™ 

CZESŁAWY BORNSTEINÓWNY 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 138-76. 

Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki 
i higieny. 

Heljoterapja: Lampa kwarcowa. lampa SoHux. 
d-ArsonyallzacJa. Uodz. przyjęć: 10—2 i 4—8. 

ReP»fi j 

:h l Ą I 
.to chce: 1) znaleźć lo<ka.to« ^ W 11 

POTRZEBNY Inkasent z rowerem rli^fŁ V

2 )

D 0 Ż t c i ^ M 
kaucją, zł. 500 gotówka. Zgłaszać się c b r z e c z 41 kupić ej?* I 
niAuma 77. sklen nhrazów A. KasDroR 0 ! " 0 4 ? l u ? .«ecr. 4) K ' I P ' gadC^ | 

wiek okazyjnie. 5) dostać P ^ f l J T 

Drobne ogłoszenia w ..- TINII"-. 
są najlepszym i najtańszym s

 T \ Ą 
zetknięcia zainlereaowanych ^ j , 

Główna 22, sklep obrazów A. Kaspro 
wiez, od 11—3-ej. wyszukać pracownika — "J^publ^ 

rln drobne ogłoszenie d o . . u h l " 1 * POSZUKIWANY agent do artykułu 
reklamowego z kwotą 50—100 zł. Co 
dzienne zyski zapewnione. Oferty wy 0 , 
łącznie od osób obeznanych z art. z małym kapitałem. Oferty « 
reklamowym. Oferty pod „Reklama", biorstwo". 

INŻYNIER, posiadający P r Z ' d

spól$! 
stwo techniczne poszukuje PNTK 

. 1 „,l ,),.,,, I ll,.|IV •>' C 
biorstwo_. j»s 
PKOS1MY p. Józefa StodolskieR |? 
;ić się do biura. Piotrków*" ty 

500 ZŁ. chcę pożyczyć, 
d o b r y -

cent. Gwarancja zapewniona 
itualnie posada dla pracowni** ^ / 

LOKALE biurowe, na prawach lokalnego. Zglosz.: do Republik1 * s 
sieczne, sklepy w ruchliwych punk-.R.". 
tach. lokale fabryczne mniejsze, wlęk- OGŁOSZENIE z dnia 13.10. f ^ Ą 
sze poleca Biuro „Polruch , Al. K o - . ' b i o n y w e k s e ) n a z t . 7 0 ściuszki 27, 

Doktór 

tjineltoloHrolog 
choroby kobece 
dróij moczowych 

Gdańska 7 7 - a 
tel. 208-55 

Przyimuie od godz, 
6—8 wiecz" 

Kupno I sprzedaż i 

telefony 141-01, 132-01. 
31 

Z KLATKI schodowe! pokoje, umeb­
lowane, bez mebli dla małżeństw z 
używalnością kuchni, dla przyjezd­
nych, gabinety dla lekarzy, adwoka­
tów poleca Biuro „Pniruch". Al. Ko­
ściuszki 27, front parter, telefony 
141-01. 132-01. 31 

FOTEL dentystyczny w dobrym sta­
nie okazyjnie poszukiwany. Olcrty 
sub „Fotel" do Republiki. » 

KUPIĘ maszynę do pisania, n o ^ g o 
systemu, w dobrym stanie- Tel-

w Żyrardowie odwołuję. vve 
leziono. Ch. Kosowski. — v 
LEKARZA dentystki POSZ«K%r»? 
tychmiast technik, celem ^ f K I r 
na prowincji. Of. do Repubi"1 J 
..Dobra placówka". 5^P,"I1 
JADAĆ tramwajem Nr. 10 °<J w , 
kiego Rynku zostawiłem "J*. W., 
napisem Ch. T. Mesz. Strykó%yrfl 

MIESZKANIA w starych domach orazlwy znalazca zechce oddać ^ „ f. f 
za komorne miesięczne w nowych do-rodzeniem. Sz. Fajn. Północ" u Co 
mach. 1 2 3 4 5 pokojowe, wszelkie pakYŻANKa. dyplomowana 5|i« r f 

.i.iiHAfł.. : A- 1 Ł I . *• i - i i ł ... t _ irllK1 -|J . wygody, centrum miasta i na peryfc;- cielka udziela lekcyj jęz. l ^ t e f ^ J 
iach z połączeniem tramwalowem. mle'gramatykl. pomocy szkolnej. 1 

jzkania w Rudzie Pabianickiej, Rado-LENNWPRSARII NN R-PNNRH umiar" 
moszczu, Chojnach, poleca Biuro „Pol­
ruch" Al Kościuszki 27. telefony 141-01 
132-01. 

konwersacji po cenach umiafj1 ^ ^ . i ! 
.Południowa 2U. m. 20 w P"^, 1^ 

P o k o i 
u m e b l o w a n y 

I z wszelkiemi wygo' 
d, mi przy inteli­
gentnej rodzinie za 
raz do wynajęcia 

ul, Wólczańska 74. 
m. 18. Oglądać moż­
na od g 1 — 3 pop 

KWIT lombardowy na palto karaku­
łowe sprzedam. Andrzeja 29, m. 14. J 
DO SPRZEDANIA towarowa bryka 
parokonna 1 resorka. ul. Pabjanicka 
41 u kowala. 

81 
PIANINO nowe okazyjnie do sprze­
dania. Kopernika 60, Krelblem 1 

PLACE w mieście, na krańcach mhr-
ta od zł 3500 wzwyż, odpowiednie 

pod budowę poleca. Biuro .'-'Jrucii , 
Al. Kościuszki 27, telefony: 141-01. 
132-01. 30 

POKOIK panieński za zl. 175.— do 
sprzedania Piotrkowska 83. m. 9, tel. 
nr. 224.27. " 30 

r,vej oficynie na parterze 
od 3 -5 -e j . — - p o f e ^ 

MIESZKANIA 1. 2. 3. 4 1 5 pokojowe 'JANIO udziela angielskiego ̂  
w nowych I starych domach z w>'go czo i w grupach b. słucha"* jyiu 
darni, pokoje umeblowane z klatki szych kursów w Londynie. 
schodowej poleca Biuro „Geguz". ul.iie tlomaczenia,' redaguje 1 ' ^ j4i 
Piotrkowska 81. tel. 105-39. 30.we w jęz. ang. i franc. » Y£ 
~ ~ ~ do 11­ej zrana. 
DO ODDANIA l pokój frontowy ume­
blowany, Andrzeja 43. m. 17. 

30 RiiHMANN Rudolf zgubił JfóJrf 
wojskową wydaną przez P** 

POKÓJ frontowy umeblowany, telefon1 

do wynajęcia od zaraz. Piotrkowska 83] 
m. 10. front. I O d c i s k i DWA frontowe, słoneczne umeblowa­
ne pokoje razem położone w eleganc! uQ 
kim domu z calodziennem utrzyma- USUWA b e Z W a r ^ ^ 
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 
43. m. 10. 
1—2 POKOI duże, słoneczne, niekrę-
pujące, z balkonem 1 telefonem. Al. I 
Maja 15, fr. I p. m. 3. tel. 215-16. 

Pedanci, • Adm. P.o.rkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adta. U Ł M . Tel. Red^J27-24. 136-43, l l»>it. W « L Tłocula: .8..-80. Konto P. K. O. .Wvd Ucpub^a^ 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjrjie 10-szpalt) Słuszne reklamacje beda uwzniedn>an

tyg<)Sffl 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) v/nicsione bcua najpóźniej w ciaR" f1'ia* J] 
NA S I R 1-ej zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) od ukazania sie pierwszego OK!OS* Z L* I 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.) Zaręcz | niezwłocznie po ukazaniu sic drua ie^s i t j 

i zaślub po tekście 10 zł. Z a mieisce zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 5U proc 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłosień Adminisiracja nie odpowiada 

Prenumerata „ll.Renublihr |Ogłoszenia: 
wynosi w Łodzi 4.00 roku od 1 lutego 1931 

ra odnoszenie do domu 10 gr.. z przesvlka oocz 
towa w kraiu zl. 5.50. zagranica zł. 10. ..Exprcss' 

"I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.011 złotych. 
Ogłoszenia speclalne o 5U proc drożej Drobne 15 gr — Naunniei^ze zl i.50 poszuk. pracy 
10 croszy naimnieisze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem '5 zł. 

ogłoszenia tei samej treści co 0^{. 
Omvlki. które zasadniczo :,ie zmier-l" 
ogłoszenia nie upoważniają do żydan1*,. 

,>szen'S zapłaty lub powtórzenia M 

~/77\iia\\ /c Wydau njcf \ o ..Republika", $p. z ogr. odp. i redaktor odojw. Waci aw Smólski. W druk. ..Reoublito". so. z ojrr. odp. w KOŃZI PimrkowsK» 


